
„Sylwestrowy
wieszér“
na hucie
Wczoraj
o godz. 21 min. 12

ROK IX  P IĄ T E K  20 LISTO PAD A 1953 R. NR. a n  (3734)

Cena 20 groszy*

załoga huty „Szczecin“
¡sonata roczny  pin w y to p ó w

Już 40 ton surów ki 
na rachunek 1954 roku

ODZJNA 21 M IN U T 12. Za chwilę nastąpi 
spust. Ostatni spust na poczet planu 1953 r. 
Jesteśmy na wielkich piecach huty Szczecin. 

Wokół stoją robotnicy, inżynierowie, technicy. Wśród 
nich widzimy przybyłego na uroczystość sekretarza 
Komitetu Miejskiego PZPR EDMUNDA BARTCZA- 
KA. Na wszystkich twarzach maluje sig radość i pod- 
niecenie.

Pozostało 
ty lk o  11 drsi
©  a Pyrzyce 

O  Myślibórz 
0  i Dębno

nie wykenały
dotychczas planów

odstawy zbsża
T A O  30 LISTOPADA term i-

wykonania przez wieś 
patriotycznych obowiązków 
wooec państwa, pozostało ty l­
ko 11 dni. M im o to trzy powia 
ty  w  naszym województwie: 
Pyrzyce, Dębno i  Myślibórz 
nie przekroczyły jeszcze 90 
proc. rocznych planów skupu 
zboża. Chłopi tych powiatów 
nie wykonują także na bieżą­
co planów sprzedaży mięsa i 
mleka i  niedostatecznie spłaca 
Ją podatki.

UKRÓCIĆ K U ŁA C K IE  
MACHINACJE

jV f A  TEN STAN rzeczy w pły 
’  wa fakt, że część chłopów 

w  tych powiatach złośliwie u- 
chyla się od wykonania swoich 
planów, nie bierze przykładu 
z tej olbrzymiej większości go 
spodarzy czy członków spół­
dzielni produkcyjnych, którzy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PALMA
7, dalekich Wysp 
Kanaryjskich
%kKW ITŁA
w, poznańskiej 
pahniarui
YJU PALMIARNI poznańskiej po 
'  ' raz pierwszy po wojnie za­

kwitła olbrzymia palma z dale­
kich Wysp Kanaryjskich (phoenix 
canadensis). Równocześnie w 
dziale użytkowym palmiarni zao­
wocowało drzewo bananowe (mu- 
sa sapientium).

DZIĘKI specjalnej pielęgnacji 
doświadczonych ogrodników pal­
miarni — Karola Engla i Mieczy­
sława Kuka, bogato obrodziło w 
bieżącym roku drzewo melonowe 
(cacica papaya), dając 17 owo­
ców. Poważnym sukcesem ogrod­
ników palmiarni poznańskiej jest 
również doprowadzenie do stanu 
kwitnienia krzewu datura arborea 
(bieluń), którego ojczyzną jest 
Peru,

W „FOTOREFLEKTORZE" 
pokazaliśmy wczoraj pra 

cowników Domu Książki pod­
czas odgruzowania miasta. Dzi­
siaj pokazujemy pracowników 
Wydziału Finansowego MRN-u 
jak odgruzowują plac P'zy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. Za ło­
paty i  kilofy chwycili też pra­
cownicy DOKP — (plac Bato­
rego), pracownicy Orbisu i  Ban­
ku Inwestycyjnego.

W odgruzowaniu mają wziąć 
udział pracownicy 132 instytu­
cji i  zakładów pracy. Wszystkie 
one zgłosiły swą gotowość, a 
dzisiaj tłumaczą się brakiem 
transportu do wywożenia gruzu 
i  łopat.

Dlaczego nikt o tym nic wspo 
minął na ogólnym zebraniu? 
Uchwała MRN wyraźnie mówi, 
że pracownicy wszystkich insty­
tucji stawić się mają ze środka­
mi transportu i sprzętem. Jak 
widzimy na zdjęciu niektóre in­
stytucje mogły wystarać się o 
sprzęt i  transport. A inne? U- 
miały tylko obiecywaćt

Mieszkańcy
Szczecina

przodują
w ofiarności

na SF0S
JAZIĘKI stale rosnącej ofiar-

ności mieszkańców woj. 
SZCZECIŃSKIEGO, Wojewódz­
ki Komitet Odbudowy War­
szawy w Szczecinie wykonał 
2 bm. roczny plan zbiórkowy 
na SFOS w 101 proc.

NAJPOWAŻNIEJSZY udział 
w ofiarności na rzecz stolicy 
mają w województwie miesz­
kańcy Szczecina. Spośród po­
wiatów przodują: Wolin, Ło­
bez, Nowogard i Choszczno.

Słabo natomiast pracują 
Komitety Odbudowy Warsza­
wy w powiatach: Szczecin, 
Pyrzyce, Gryfino i Myślibórz.

k r a j u

*  w  TYCH dn iach w y je ch a ła  do 
M oskw y  na  k ilk u ty g o d n io w y  po­
b y t  — w  ram ach w y m ia n y  k u ltu ­
ra ln e j — 16-osobowa de legacja Cen 
tra ln e g o  U rzędu W ydaw n ic tw , 
P rzem ysłu  G ra ficznego i  Ks ięga r­
stw a. Na czele de leg ac ji s to i w i­
ceprezes C entr. U rz . W yd . Przem . 
G ra f. i  Księg. — Leon B ie ls k i.
*  W A R S Z A W S K A  F a b ryka  W yro  
bów  M e ta low ych  rozpoczę ła ostat­
n io  p ro d u kc ję  n ie  w y tw arzan ych  
dotychczas w  k ra ju ,  specja lnych, 
dużych łożysk  o śred n icy  750 m m  
do m aszyn, tz w . w a lca re k . Pro-

Idu kc ję  tę  załoga fa b ry k i p o d ję ła  
z  in ic ja ty w y  podstaw ow e j organ!

? 5 lB>

Depesza
kondolencyjna
KC PZPR
w związku ze zgonem 
sekretarza KC KPCz

Vody-Pexy
DO

KOMITETU CENTRALNEGO
KOMUNISTYCZNEJ PARTII
CZECHOSŁOWACJI

P r a g a

Przejęci do głębi wiadomością 
o zgonie towarzysza Bedricha 
Vody-Pexy, sekretarza KC Komu­
nistycznej Partii Czechosłowacji 
łączymy się z Wami w żałobie po 
bolesnej stracie. Śmierć wyrwała 
z naszych szeregów niestrudzone­
go i zasłużonego bojownika o do­
bro klasy robotniczej i narodu 
czechosłowackiego, o zwycięstwo 
sprawy socjalizmu.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTII ROBOTNICZEJ

Pierwszy
tu rbozespó ł
średniej mocy 
wyprodukowany
w  k ra ju

W f  ZA K ŁA D A C H  Mecha- 
* *  nicznych im. K. Świer­

czewskiego w Elblągu zakoń­
czono w ostatnich dniach pró 
by turbozespołu średniej mo­
cy, dla którego generator wy 
konamy został przez Zakłady 
M—5 we W rocławiu. Próby 
wypadły pomyślnie.

W YKO NAN Y prototyp za­
początkował w kra ju  produk­
c ję  tego rodzaju maszyn. Dal 
sza produkcja turbozespołów 
tego typu zaspokoi potrzeby 
szeregu zakładów przemysłu 
włókienniczego, cukrownicze­
go, papierniczego i  innych.

Pierwszy turbozespół wyko 
nany został na podstawie do­
kumentacji technicznej, opra­
cowanej przez polskich kon­
struktorów.

W oparciu o doświadczenia 
zdobyte przy wykonaniu pier 
wszych turbozespołów oraz o 
pomoc Związku Radzieckiego 
Zakłady im. Świerczewskiego 
w Elblągu i Zakłady M —5 wr 
Wrocławiu przystąpią do uru 
chomienia p rodukcji turboze 
spoiów większej mocy, prze 
znaczonych dla zakładów e 
nergetycznych.

Na  s t a n o w is k a c h  
brygada Puciłowskie- 
go. Wiełkopiecownicy 

tej brygady za chwilę zakoń­
czą plan wytopu surówki za 
rok 1953 i rozpoczną wytopy 
na konto roku 1954. Razem 
z robotnikami stoją — dyrek­
tor techniczny huty — Stefan 
Orlik, sekretarz KZ PZPR — 
Józef O lejnik, delegat Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. Hut 
ników — Stanisław Zasada, 
główny dyspozytor — W łady­
sław Woźniak, przewodniczą­
cy Rady Zakładowej — Os­
man, przodujący wytapiacze 
— Pietryga, Styrczula. K li­
mek.’ Długosz i  inni. Wszy­
scy niecierpliwie oczekują na 
wielką chwilę. M inu ty  dłużą 
się coraz bardziej. Załoga koń 
czy ostatnie przygotowania.

Nareszcie! Garowi — Szcze 
pan Długosz i  Edward Tokar­
ski, ubrani w ochronne azbe­
stowe kombinezony i metalo­
we maski podchodzą do pieca 
Nr. 1. Odbija ją go. Z czelu­
ści szarego kolosa buchają 
płomienie i snopy iskier. P ły­
nie roztopiona surówka.

Radosna to  chw ila  dla całej 
huty, dla naszego miasta. Za­
łoga czołowego zakładu Szcze 
cina, pracując o fiarnie nad­
robiła zaległości z ub. roku I 
w pełni wykonała plan wyto­
pów za rok 1953. Zawyły 
wszystkie 6yreny. Z ich świ­
stem zlewał się głos o rk ie ­
stry. Nad Szczecin i cały 
kraj popłynęły radosne melo­
die dumne,go meldunku.
. Za chwilę nowe płomienie 

i tysiące iskier. Odbity został 
piec drugi. Surówka płynie 
nieprzerwanym strumieniem 
Od rozżarzonego metalu czer­
wona łuna b ije  aż pod chmu­
ry.

GŁOS zabiera lnż. O rlik: 
„Pamiętamy dobrze, jak 

trudno nam było wykonać 
swoje plany w roku ubiegłym. 
Dzisiaj jest inaczej. Plan w y­
konaliśmy przed terminem i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Unieszkodliwienie
jeszcze jednej
pupy szpiegów
i dywersantów 
w NRD

I AK donosi dziennik „Berliner 
Zeitung", władze bezpieczeń­

stwa NRD unieszkodliwiły grupę 
agentów, która działała z pole­
cenia zachodnio-niemieckiej orga- 

I rzacji szpiegowskiej osławionego 
> oanerała hitlerowskiego von Geh- 
I 'ena.
I GRUPA TA uprawiała szpiego- 
! ;two i przygotowywała akty dy- 
I wersji w miastach, położonych na 
| wybrzeżu bałtyckim w NRD,

10.300
a nie 8.500 m...
radziecka ekspedycja 
naukowa ustaliła

praw dz iw ą
głębokość
P acyfiku

SZEF delegacji polskiej na 
V III  sesję Zgromadzenia Ogól­
nego ' Narodów Zjednoczonych 
— wicejninister. Spraw Zagra­
nicznych M. Naszkowski w roz­
mowie z szefem delegacji ia - 
dzieckiej wiceministrem Spraw 
Zagranicznych ZSRR A. Wy­
szyńskim.

Obok stoją minister pełno­
mocny J. Suchy i minister //. 
Birecki.

i dokonała połowów
fauny żyjącej
na dnie oceanu
IX  / EDŁUG doniesień z Moskwy 
• » niedawno zakończyła prace 

radziecka ekspedycja naukowa, 
która badała warunki biologicz­
ne północno-zachodniej strefy 
Oceanu Spokojnego.

EKSPEDYCJA ustaliła, że głę­
bokość oceanu w tej strefie wy­
nosi 10.300 m, a nie -  8.500 m 
-  jak dotychczas uważano.

Specjalnymi sieciami dokonano 
połowów fauny oceanicznej na 
głębokości od 4 do 9,5 tysięcy 
metrów.

Kiedy kopić 
w sklepie?
Nad zmianą godzin 
handlu w Szczecinie
zastanawiająsią
fachowcy
Czytelnicy „Kuriera“
proszeni o pomoc

17" TEDY kupić w  sklepie? — 
*-*-oto jedno z kluczowych py 

tań gospodyń domowych i  lu ­
dzi, zaopatrujących się w  pro­
dukty po skończeniu pracy.

Dotychczasowa analiza pra­
cy sklepów w  Szczecinie w y­
kazuje, że najw ięcej ludz i prze 
w ija  się przez sklepy w  godzi, 
nach rannych i  późnych godzi 
nach popołudniowych. W  o- 
parciu o te doświadczenia ko­
m isja fachowców proponuje 
zmianę godzin handlu. Sklepy 
mają być o twarte w  godzinach 
rannych dla gospodyń domo­
wych. Potem ma nastąpić dłuż 
sza przerwa obiadowa, a po­
nownie sklepy otwarte mają 
być w  późnych godzinach po­
południowych i  wieczornych.

Czy tak być powinno? Czy 
odpowiada to życzeniom gospo 
dyń domowych i  ludzi pracu

Pod troskliwą opieką 
konserwatorów

zabytki kultury
naszego województwa

odzyskują 
swój wygląd
sprzed wieków
W PODZIEMIACH Zamku Ksiąs 

żęcego w Szczecinie ukoń« 
czono budowę pomieszczeń dla 
sarkofagów ostatnich książąt 
szczecińskich. Sarkofagi, po ich 
rekonstrukcji w pracowni konser* 
watorskiej w Krakowie,, powróciły 
już do Szczecina i będą wystaw 
wionę w przygotowanych pomiesz 
czeniach na widok publiczny.

W BRZESKU, pow. Pyrzyce pod« 
dano konserwacji jeden z najcen« 
niejszych zabytków architektury 
wczesno - gotyckiej, kościół ma. 
riacki. W trakcie prac odkryto w 
ścianie północnej wczesno - go« 
tycki portal. Dalsze prace obej« 
mą w przyszłości konserwacje cen 
nych ,i oryginalnych stropów drew 
nianych w formie podwieszonych 
sklepień o szczególnie pięknej i 
bogatej ornamentyce.

W dawnym klasztorze OO Cya 
stersów w Bierzwniku pow. Cho« 
szczno zakończono zabezpiecza-* 
nie wypalonego w czasie działań 
wojennych zabytkowego gotyckie« 
go spichlerza z XVI wieku.

W Płotach w pow. Łobez odrę« 
montowano dach nad zabytkową 
renesansową częścią miejscowe« 
go zamku.

Poważną inwestycją z zakresu 
konserwacji zabytków w Szczeci« 
nie jest rozpoczęta odbudowa 
późno-gotyckiej kamienicy rodzi« 
ny bankierów szczecińskich Loi« 
tzów z XV wieku. Odbudowa zo« 
stanie zakończona w roku przy« 
szłymr

6 m ilion ów
630 tys. członków
liczą obecnie

jtfcych?
Prosimy pomóc naszym fa ­

chowcom „od handlu".
Czekamy na lis ty  czytelni­

ków w  sprawie zmiany godzin 
handlu w  Szczecinie, która 
ma wejść w  życie w  styczniu

*  M IN IS T E R  K u ltu r y  t  S z tuk i po 
w o la ł ju r y  k o n ku rsu  o tw artego na 
sztukę te a tra ln ą  ogłoszonego w 
zw iązku z p rzyg o to w an ia m i do oh 
chodu 10-lecia P o lsk i Lu do w e j. W 
sk ład Ju ry  w esz li: E rw in  A xe r, 
S tan is ław  W ito ld  B a lic k i, A leksan 
de r B a rd in i, E d w ard  Csato, Je rzy 
P ański, K o n s ta n ty  Puzyna, Jan 
A lfre d  Szczepański.

szeregi IPP-R
p O N A D  m ilio n  now ych  człon*
1 ków  w s tąp iło  do TP P -R  w  o- 

kres ie  tegorocznego M iesiąca Po* 
g łęb ien ia  P rzy ja źn i Polsko - Ra­
dz ie ck ie j.

Obecnie liczba  cz łon ków  T ow a­
rzys tw a  P rzy ja źn i Po lsko - Ra­
dz ie ck ie j p rze k ro czy ła  6 m iln . 6'8 
tys ięcy . R ob o tn icy , ch ło p i 1 in te l l  
ger. ia, ko b ie ty  i m łodzież maso­
w o w s tępu ją  w  szeregi TPP -R , 
da jąc w y ra z  swem u ciąg le w zra­
sta jącem u zain teresow aniu życiem , 
praca i osiągn ięciam i lu d z i radziee 
k ic h , k tó ry c h  zw yc ięstw a są dla 
naszego narodu drogowskazem  w al 
k i  o  lepszą przyszłość.

i
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.Wolamv N IE  W  odpowiedzi na próby

Znam ienna
debata
W E fra n cu sk im  żg rńm stteenh i 

N arod ow ym  trw a  SftfU ht w 
sp ra w ie  p ó t ity k t  ż Ą i fM K M f j . -  Po 
r s i  picrWśży ód i i  ńWćŚźóćy' łt#n  
cn s k l ńaria ifńćń t i€ m 8 f  Ste, aby 
om ó w ić  C ałokształt p ó f i ty k i i * # *  
B ie żne j r * |« «  . .

Rząd La n ie la  p fźyw ią z rtje  mWą 
w agę do tC j debaty. 'irs łf t tó je  OW, 
ja k  pisze A g en c ja  A f P.- Okććńą dc 
ba tę ja k o  „p ró b ę  gćberarbą“  prżCa 
dysku s ją  w  ¿g tir fttad żć riiń  ńad rat 
t y  fik a ć  ją  uk ła d a  w  sptaW fe ..a r­
m ii  en rtfpć js fc ić j“ . P & ik  t f i t i  W e - -  
ż y  m u bardzo na  uty*ika'rf?tt bdtyWr 
c i a, gdyż L a n ić l n ie  Chcia łby w  
g ru d n iu  udaw ać słć z „p tfs fy fo ł t y  
k o rn i“  na B e rm rtdy , na  kO rttc ie if 
c ję  szefńw rządów  m ocarstw  za- 
c liod ń ićh .

P ierw sze d i i i  debaty nie, rd k r iją  
rzą d o w i SKkćesOw. p r o je k t  ..a r­
m ii  e u ro p e jsk ie j“  zna laz ł się ty 
k rzyżo w ym  ogn iu  O stre j K ry ty k i, 
p rz y  czym  Stówa K ry ty k i pada ły  
z ust de pu tó w a fiyćh , rep łcze ń ttr-  
ja c y c h  na w e t hP rżuazy jne  s trop ­
n i ' 'tw a  po lityczne . „M e ń s frn a ln y m  
szaleństw em “  — nazw ał p ra w ico ­
w y  depu tow any, generał Aum e- 
ra n , p ro je k t „ a r m i i  eu ro p e jsk ie j“  
i  podkre ś la jąc  konieczność trzym a  
n ia  się w  spraw ie  N iem ie c  uchw ał 
poczdam skich s tw ie rd z ił, iż  zw ro t 
1'oisće ziem  ńiegdyS je j  źag ra łrb - 
nyC h jest, jedną z na js łu szn ie j­
szych de cyz ji po w z ię tych  w  Pocz­
dam ie . P rzec iw ko  „ a r m i i  e itro ne j 
s k le j“  w ypo w ie dz ia ł eię rów n ie ż 
g e u llis to w sK i de pu tow any, 1’ crlew - 
sky , k tó ry  w ezw ał do po w ro tu  do 
p a k tó w  zabezpieczających F ranc ję  
p rze c iw ko  groźbie im p e ria lizm u  
n ie m ie ck ie go , a zw łaszcza do pak 
tu  fran cusko  - radz ieck iego. tv  
tv m  sam ym  duchu w ypo w ie dz ia ło  
się w ie lu  in tty ć lr  deputowrfrtyćh 
liu rżn a zy ju ych .

Póstćpów y d z ie n n ik  ..L ib e ra ­
t io n “  podkreś la , że „p ra w d z iw a  
b itw a  rozegra  się t, \  k u lis a m i“ .
V.r.ając m e to dy  re a kcy jn e g o , rządu 
fran cusk ie go  lic z y ć  się ńa lczy z 
tv m , że L a n ie l i  jeg o kom p an i do 
x 'H H y th  uc ie kną  się ś rodków , b y ­
le b y  ty lk o  uzyskać popa rc ie  zgro­
m adzen ia d la  sWCj p o lity k i, ;  A le  
niezależnie od w y n ik u  deba ty  Sam 
fa k t,  że L a n ie l n ie  O śm ielił Się po 
s iatć ić W prost zagadnienia . ja f ir i i i  
e u ro p e jsk ie j“ , że k ftic ży  1 s t i f a  
sh, zyskdć na czasie, stawńajac o- 
gó in ie  spfaw ę C ałokszta łty fiO lity  
k i  zag ran iczne j je s t w ić lce  -.vy- 
m ow ny . Ś w iadczy oh do b itn ie  o 
p r s t r o j i " ; i  pa nu jących  t te  F rart- 
c;ii. Jeże li dziś do głosu p r itfć s ii i 
lu d u  fran c iisk ie go  doiąćz?» swój 
g;os naw et Widii» po łitykOW  HMfżłi 
azy jn yć ft, ZmtiśzOnyćh dfi licZe i»ri. 
się z na s tro je m  m as, to  św iadczy 
to  O o lb rz y m im  zasięgu, ja k i .rzy 
b ra ła  w e f f i t i e j i  W a lk *  pćzećlWR« 
„ a r m i i  e u ro p e jsk ie j“ , w .alka prze 
ciWkO odradzani»» SiemiećkiegO 
im p e r ia lizm u  i  m iiita ry ź in u .

Kto wygrał
w konkursie
„Małego
Kurierka“
WŚŻYŚTKIM dżi§£iom, które 

brały udzidł W konktirśife pt. 
„Ruchomy rtdpis“ , jdki ukaźdł się 
w ostatnim ńuirierże „Małćtjb 
Kurierkd“ , pffódStdWldffjy dźiś 
szczęśliwą „piętndśfkę" dfieći, kfó 
re prawiafdwd róiWiążdły kótt- 
ktirs i wylóśowdli fldgfódy kśiCjź- 
kówe.

Przypomiriarriy, te  prawidłowe
rdzwiąźarliO „fUćRoffiega flapisu" 
brzmiało: ZWićjźfek Radziecki -  
ostoja pókóju.

-  Szcżecin
KleskóWS, ul. Botaniczna ŹO.

2. Roman Cettler -  Śźcificini 
ul. Zabużańska 43 m 2.

3. Grzegorz ftoldsżjćki -  Szcze­
cin - Ossowo, ul. ChdfZSWSka 2;

4. Henryk Olszyński “ ■ Śżćzecin- 
Golęcino, ul. ŚtrzałoWskd 18/1 

5. Zdzisław Kaniasty -  Sicie- 
Cih, ul. Traugutta 144.

6. SylWid Jezierska -  ŚZtieCih, 
iii. M. Buczka 38/8.

7. Janusz Białyszewski -  Sżćże- 
cin, ul. Kaz. Dębiaka 39/29.

8. Krzysztof Gniełczyk -  Szcze; 
cin, ul, Wróblewskiego 15/1»

9. Józef Michałowicz -  Szete- 
eifl, tik M. Buczka 21/3.

18i Tadeusz Wójcik -  Szczecin, 
ul. Mickiewicza 81/2.

11. Krystyna Wróblewska -  Ko­
bylanka, pocz. Reptowo, pow. gry- 
fińSki.

12. Źbigniew Kwiatkowski -  
Szczecin - Glinki, ul. Nad Odrą 
109/6.

13. Franciszek Adamiak -  Pło­
nie, pocz. Smerdnica, pow. gry- 
fiński.

14. Danuta Zawadowict, Szcze­
cin, ul. Boi. Śmiałego 39/6.

15. Andrzej Swiderski -  Szcze­
cin, u!. Boh. Gettd WdrstWaskie- 
go 5/3.

Wymienionych prosimy o zgło­
szenie się pb nagrody w sekreta­
riacie naszej redakcji -  al. Woj. 
Polskiego 29 -  II p. -  od panie 
działku 23 bm. począwszy, 
miejscowym wysyłamy pocztą,

odbudowania odwetowego Wehrmac h t

Ostre wystąpienia
prieciwfco t.zw. „armii etimpeisSciej“

w ("/asie debaty
mû polityką zagraniczną
Wfe francuskim Zgr-omarb.cniu Narodowym

Gaullista Leon Noel wystąpił 
zarówno przeciwko „wspólnocie 
europejskiej" jak i przeciw pla­
nowi utworzenia „armii europej­
skiej". Stwierdził on, że w projek 
towanej „wspólnocie" Francja 
przestałaby istnieć, jako niezawi­
słe państwo.

Postępowy republikanin de 
Ghambrun podkreślił, że tżw. 
„europejska" polityka rządu wy-

O fc> kilku dni toczy się we francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym debdta nad polityką zagraniczna. Zagorzali zwolen- 

M f  pófiiykś atlantyckiej w łonie rządu i parlamentu -  przede .
wszystkim przywódcy MRP -  przywiązują do tej debaty niemałe wołuje sprzeciw całego kraju, 
znaczenie: pragnęliby oni, by większość Zgromadzenia Narodo- 
Wega iaakceptówćta, przynajmniej w zasadzie, politykę rządową 
mjf rZCCZ zmontowania t. Zw. „europejskiej wspólnoty politycznej"

Załoga huty
„Szczecin“
wykonała 
roczny plan
(D O iiO ftraE N JE  ZE STB 1)

nadrobiliśmy wszystkie zale­
głości. Zwycięstwo nasze zble 
ga się ż rocznicą w ie lk ie j ofen 
sywy radzieckich wojsk pod 
Stalingradem. Tak, jak tairi 
nastąpił przełom, tak i my 
przełamaliśmy łt ita j tfudności. 
Całemu narodowi i p a rtii prze 
kazać możemy radosny mel­
dunek. Składam Wam dzisiaj, 
bracia serdeczne podziękowa­
nie za tr iid  i  dfiarfidść w 
piłaćy‘‘ .

Grzmią oklaski. Zrywają 
eię okrzyki: „N iech żyje hasza 
Ludowa O jczyzna!" „N iech 
żyje Polska Zjednoczona P af- 
tia  Robotnicza i  nfisz pfzyWod 
ća Roleslaw B ie ru t! '’ „NfeCh 
,yją dzielni hutnicy sżczedid- 

siSyi“
PrZeniaWia wytafdacz Pi<*; 

tryga:

„D ideń dzisiejszy jest dla 
łriiftie podwójnym świętem. 
Dzisiaj wykonaliśmy plan ro­
czny i  dzisiaj przyjęty zosta­
łem w  poczet • członków 
PZPR. Za chwilę brygada 
moja zluzuje ludzi P ud łow ­
skiego. Przyrzekamy, że pra­
cować będziemy tak samo, 
jak dotychczas, a nawet jesz­
cze lepiej. Dzisiaj mamy nasz 
„sylwestfowy r / im im “ .

2hOWu okrzyk i i  oki&ski. 
Hutnicy gra tu lu ją  sobie na- 
WMijeffl eiikc&sii. Cieszą się, 
że współzawodnicząc z huta­
mi im . „Bolesł&Wa Bieruta“ . 
„F loriana” ., .,Dzierżyńskiego' 
znajdują Się na czele i  dob­
rze pracują.

A  surówka płynie bez prżer 
wy. Coraz Więcej fyfiiOil jest 
pełnych; Obliczenia wskazują, 
że w tym ostatnim wytopie 
wyprodukowano już na po­
czet 19Ś4 r. 40 tón sufówki.

Dźłsią.l po południu na hu- 
; odbędżie się Unetiiysta 

atM&demtó.

\rJmlimmi

PRZEMÓWIENIE TRUMa NA

JAK stwierdzO frańcUskd prasa 
postępowa, jest to manewr, 
mający ułatwić w przyszłości przy­

jęcie projektu „armii europej­
skiej", związanego z planem 
„europejskiej wspólnoty politycz­
nej". Chodzi też o to, by przed­
stawiciele rządu francuskiego nie 
zjawili się „z pustymi rękami" fia 
konferencję na Bermudach, która 
rozpocząć się ma w grudniu br. 
Jednakże manewr ten wzmógł o- 
pór przeciwników „armii europej­
skiej" oraz spowodował no We 
rozdźwięki W łonie samego rządu 
Laniela.

Debata rozpoczęła się od o- 
sfrych Wystąpień przeciwników 
„armii europejskiej".

Jako pierwszy przemawiał nie­
zależny deputowany prawic-Owy, 
generał Adolphe Aufneran.

De Ćhambrun przypomniał 
dalej, że traktat francusko - ra­
dziecki przewiduje, iż oba rzą­
dy mają konsultować się we 
wszystkich sprawach dotyczą­
cych uregulowania problemu 
niemieckiego. Traktat ten — 
Stwierdził mówca -  pozostaje 
najlepszą gwarancją bezpie­
czeństwa Francji. Tymczasem 
obecny francuski minister spraw 
zagranicznych Bidault sabotu­
je wszelkie rokowania francu­
sko - radzieckie. Zgromadzenie 
Narodowe -  oświadczył mów­
ca pod adresem ministra 6i- 
daułt — powinno zabronić pa­
nu wyrzekania się na Bermu­
dach najżywotniejszych prdw 
Francji.

PRASA paryska zamieszcza o- 
bszerne sprawozdania z de­

baty i komentarze.
„Humanite" podkreśla, że jed­

nocześnie w całym kraju wzma-

wygłossone preez radiołelewi- 
te kiófyrn b. prezydent USA 

usprawiedliwiał się z postawio­
nego mu przez administrację 
eisenhowerowską zarzutu... ^po­
pierania komunistów" byio bar­
dzo soczyste. Truman czerpał 
bez ograniczeń ze swojego bo­
gatego"  słownika rozstawiając 
po kątach swoich przeciwników) 
i ich rodzihy. Zdreucił on „repu­
blikanom" korupcję, łamanie 
prawa, demagogię, posługiwanie 
sik kłamstwem, rzucanie bezpod-- 
stawnych oskarżeń, polityczne 
machlojki, a również łapownic­
two, pijaństwo i  rozpustę. Tru­
man usiłował, oczywiście twier­
dza, iż za jego czasów było le­
piej. Słuchając jak obrzucał swo­
ich przeciwników błotem-, miino- 
woli przychodziło na myśl po- 

2a-1 wiedzenie: „W art pas pdłaća, a 
lj?ałac paca".

szaleństwem" pomysł adiieleńia atworzenm nowega odwetowego 
pomocy odwetowcom niemieckim Wehrmachtu, 
w ićh ZabPfêZyèh plândch. Pod­
kreślił on przy tej Sposob­
ności, że decyzja, która zmu­
siła Niemcy do zwrócenia Polsce 
ziem niegdyś jej wydartych, była 
jedną z najsłuszniejszych decyzji 
powziętych w Poczdamie.

Kolejnym mówcą był deputo­
wany gaulllstewski PdleWski. Pod­
dał on krytyce dbeehą politykę 
zagraniczną Francji. Powinniśmy 
-  mówił -  powrócić dó paktów 
zabezpieczających nas przeciwko 
groźbie niemieckiej, a Zwłaszcza 
do paktu ffanCuSko-radziećkiego.
FrartCja powinna odzyskać nieza­
wisłość polityczną.

Następnie przemawiał deputo­
wany komunistyczny Maurice 
Kriegél-Valrimoht. Kreśląc per­
spektywy, jakie czekałyby Francję 
w wypadku zrealizowania planu 
„europejskiej wspólnoty obran- 
nej", mówed oświadczył, że Fran­
cja byłaby nieuchronnie wciąg­
nięta do wszelkić-h dwahtuf, któ­
re zechcieliby rozpętać rnilifaryści 
niemieeey.

Mówca ostro napiętnował e- 
szczercze i kłamliwe argumenty 
wymierzone przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, którymi usiłuje się 
usprawiedliwić plan wskrzeszenia 
Wehrmachtu. Kriegel-Vâlriment 
przypomniał, ie  W swoim czdsie 
Francja zawarła ze Związkiem 
Radzieckim układ gwarantujący 
jej bezpieczeństwo w obliczu 
groźby ponowienia Się agresji Ze 
stróHy Niemiec. Jakże Obecnie -  
zapyiał mówca ZWrâéajpC Się dû 
ministra Spraw zagranicznych Bi­
dault »  może pan przyczyniać się 
do stwarzania groźby, której zo­
bowiązał się pan zapobiegać w 
myśl tego paktu? Faktem jest, ie 
wobec Wskrzeszenia odwetowego 
Wehrmachtu intêrêsy Francji i 
Związku Radzieckiego śq ibieiliè;

Deputowany Kriegel-Valrimofit 
Stwierdził dalej, ie  przeciwstawia­
jąc się zdêcydewanie uzbrajaniu 
Niemiec zachodnich, Francja û  
łatwi jednocześnie rozwiązanie 
problemu pokojowego zjednocze­
nia Niemiec.

Przeszkadzając powrotowi hit­
leryzmu -  Oświadczył móWćó -* 
ułatwimy odprężenie międzyna­
rodowe, stwerzymy perspektywy 
rozbrojenia, perspektywy złago­
dzenia nędzy. W przekonaniu, 
że służymy W ten Sposób spra­
wie Francji, klasy robotniczej i 
pokoju, wołamy NIÉ w odpo­
wiedzi na próby odbudowania 
odwetowego Wehrmachtu.

Y Y  OBRONIE „armii europej-

Pozostało 
tylko 11 dni

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

w ykonali swoje plany, lu b  je 
przekroczyli.

Np. w  gromadzie Mielęcin 
w  pow. pyrzyckim  Józef Fra- 
n iak nie odstawia zboża, t łu ­
macząc się tym. że jesżćze nie 
m łócił, Franciszek Trelka, za­
możny gospodarz zalega jesz­
cze z kilkom a kw in ta lam i m i­
mo, ze zboże posiada, Stefania 
Szelómej, pomimo, że państwo 
przyznało je j poważne u lg i 1 
zmniejszyło plan, odstawiła 
dopiero 4 kw in ta le, a zalega z 
dwunastoma.

Takich chłopów w  powiecie 
pyrzyckim  czy myśli barskim 
jest znacznie więcej i  to oni 
ciągną w  ty ł swoje powiaty.

PRZYSPIESZYĆ ODSTAWĘ 
„KOŃCÓW EK“

p O N A tłT O  we Wszystkich
* powiatach są jeszcze go­

spodarze, którzy zbiegają 1 
tzw. „końcówkam i" tzn. po­
zostało irti do odstawy po 50; 
100 ćZy 200 kilogramów. TWO 
rzy to jednak w  sumie poważ 
ne ilości zboża, które również 
powińriy być. jUź odstawione 
do magazynów i  punktów sku 
pu. Dla przykłądu wystarczy 
powiedzieć, że w  powiecie no-* 
wogardzkifh; k tóry  d rug i w 
województwie osiągnął 9( 
proc. rocznego planu, jest je ­
szcze 962, chłopów zalegają­
cych z „końcówkam i" od 20 do 
500 kilogramów.

Podobnie jest J W irtnych po 
Wiatach.

Do końcowego term inu za­
kończenia skupu pozostało ]ê  
szCze 11 dni. W tym  czasie 
chłopi w in n i w  całości wyko' 
fiać swe plany, zaopatrzyć mia 
sta w  chleb

skiej" zabrał głos przede 
wszystkim deputowany sbcjdlistycz 
ny jaąuet, któremu sekundowali 
później inni cżłónkbwle SFIO 
(partii prawicowych sećjaliśtów). W 
drodze zdwiłej i mętnej drgumen 
tcicji mówca uślłewał dowieść, że 
żrealizówahie „Wśpólhdty europej 
skiej" stanowi „jedyny Sposób 
rozwlazdńia problemu niemieckie­
go".

Również przedstawiciel reakcyj­
nej partii katolickiej MRP Coste 
Floret bronił „armii europejskiej"

Księża i świeccy działacze katoliccy
pragną przyczynić sią

do segmentowania

jedności naszego narodu
Obrady Plenum Krajowej Komisji 

Duchownych i Świeckich D/iałaCżv 
Katolickich przy Ogólnopolskim Komitecie 

Frontu Narodowego

W D N IACH 17 i  18 bm. obradowało w Warszawie 
rozszerzone Plenum Krajowej Kom isji Duchownych 

i  Świeckich Działaczy Katolickich przy Ogólnopolskim Ko 
mitecie Frontu Narodowego.

OBRADOM, które Zgróma 
dziły ponad 150 księży 

. świeckich działaczy ze 
wszystkich województw kraju, 
przewodniczył ks. prof. d“
Jan Czuj — przewodniczący 
Krajowej Kom isji Duchow­
nych i Świeckich Działaczy 
Katolickich przy Ogólnopol­
skim Komitecie Frontu Naro­
dowego1.

Uczestnicy obrad wysłucha 
l i  referatów: sekretarza Pre­
zydium Kom isji — Ryszarda 
Reiffa «a temat w jftikó w  zjaz 
dów wojewódzkich świeckich 
i duchownych działaczy kato­
lick ich, posła Konstantego Lu 
bieńskiego, który omówił ak­
tualne problemy gospodarcze 
naszego kra ju  oraz Bolesława 
Piaseckiego o aktualnych 
problemach stosunków Pań­
stwa i  Kościoła w  Polsce Lu­
dowej.

W WYGŁOSZONYCH re­
feratach oraz ożywionej 

dyskusji, w k tóre j udział wz»ę 
ło  40 mówców, podkreślano, 
że polscy księża i  świeccy 
działacze katoliccy pragną 
swym udziałem w© Froncie 
Narodowym przyczynić się do 
»cementowania i zacieśnienia 
jedności naszego narodu.

Wiele uwagi poświęcono w 
dyskusji zagadnjeniu ostrego 
i  zdecydowanego przeciwsta­
wienia się oszczerczej propa­
gandzie wrogów nasze! O j­
czyzny, a w szczególności 
kó ł riem ieokich rewizjonistów.
Uczestnicy narady stwierdzi­
l i,  że będą demaskować wo­
bec rzesz wierzących kato li­
ków rewizjonistyczną, wymie­
rzoną przeciwko polskiej ra­
c ji etanu, politykę k lik i Ade- 
nauera i  jego popleczników.

Na zakończenie obrad P le­
num Kom isji K ra jow ej pod­
ję ło  uchwałę, w  której posta­
nawia do końca bież, miesią­
ca zorganizować posiedzenia 
duchownych i  świeckich dzia­
łaczy katolickich przy W oje­
wódzkich Komitetach Frontu 
Narodowego w celu przekaza­
nia wyników narady krajowej 
oraz omówienia aktualnych : 
dań Kom isji Wojewódzkich.

Stoczniowcy
gdańscy
radzić będą
nad podnoszeni»
jakości produkcji 
statków

7  AŁO G A Stoczni Gdań-
¿-'skiej postanowiła zwołać 

na. dzień 29  bm. specjalną 
naradę aktywu polityczno-go­
spodarczego w sprawie pod­
niesienia jakości produkcji 
statków. Na naradę tę zapro­
szono również przedstawicieli 
załóg Większych zakładów pro 
dukcyjnych z całego kraju, 
by wymienić doświadczenia 
uzyskane W polepszaniu Jako­
ści produkcji.

PRZYGO TO W ANIA do na­
rady pobudziły załogę stocz­
ni do wykrywania i likwidowa 
nia przyczyn wypuśzezania 
produkcji z le j jakości. Z in i­
c jatywy grup partyjnych we 
wszystkich oddziałach i b ry ­
gad produkcyjnych postano­
wiono zwołać specjalne zebra­
nia w celu ujawnienia źródeł 
powstawania braków i  prze­
analizowania sposobów ich l i ­
kw idacji. Na podstawie mate­
ria łów  z tych zebrań, wspól­
nie z komórkami kontro li 
technicznej opracowane zosta 
ną konkretne sposoby podnie­
sienia jakości produkcji.

Z  k ra ju
*  W S A L I W ojew . D om u tc u ltn ry
w  WafSfeawie rozsioe ię la się dw u 
d n io w ii K ra jow a ita rn fla  k ie ro w n i­
k ó w  P o w ia to w ych  D om ów  K u ltu *  
r y ,  zw o lhna prźez M in is te rs tw o  
i iu i t u r y  i s z tu k i. Celem  na fa dy  
jest pfredyR ku teW an ie  zadań tych  
p laców ek k u ltu ra ln o  - ośw ia to­
w ych  w  św ie tle  uch w a ł IX  Ple* 
m im  K o m ite tu  Cehira itrC iro P z r i t  
oraz w  o h lie z ii zh iiia ja ce g o  się 
10-lecła P o lsk i Lu do w e j.
*  P IĘĆ  da lszych po w ia tó w  w y ­
kon a ło  90 proc, tegoroeżnego pla - 
n t i dbow iĄ zkow ych dostaw zbottt 
d la  państwa sa tn t  Bartoszyce w 
w o j. o lsz tyń sk im , D on ica i  U strzy  
k i w  w o j. rzeszow skim  oraz Z ło ­
to ry ja  i Jaw o r w  w o j. \y roc law - 
sk im . Ógólna liczba po w ia tó w , w 
k tó ry c h  to czne  p la n y  sk ltp u  zbo ia  
z tego rocznych zb io ró w  w ykon an o  
co n a jm n ie j w  90 proc. wynosi o* 
becnie 143.

Piękne dywany 
smyrneńskie
produkowane 
w Kowarach 
na Dolnym Śląsku
znajdują licznych
nabyw ców
wśród ludzi pracy 
całego kraju

t> A  S R Y ! t  A D y w a a *
i  SmyrileńskiiCh w Kowa­

rach na Dolnym Śląsku pro­
dukuje co miesiąc około 8  ty­
sięcy sztuk pięknych dywa­
nów różnych rozmiarów, tj. 
o  80 proc. więcej niż w la­
tach Planu 3-letniego. A rty ­
styczne wyroby, wykonane w 
oparciu o  piękne wzory 
wschodnie, znajdują maso­
wych nabywców wśród ludzi 
pracy z całego kraju.

Efektowne „sorm y“  i „he- 
ta ry ‘ ‘ kowarskie są wykony­
wane obecnie według 35 wzo­
rów. naśladujących wspaniałe 
ludowe wzory tkackie Krajów 
Wschodu — Persji, Turc ji 
Kaukazu i inńych; na wykona­
nie niektórych dywanów po­
trzebne są n itk i barwione w 
kilkudziesięciu odcieniach. Dy 
Wany smyrneńskie pwdukowa 
ne w Kowarach odznaczają 
się puszystością 1 starannym, 
artystycznym wykonaniem.

*  A G E N C JA  TASS donosi z A - 
ten , 2e p rz y b y ł tam  a m e ryka ńsk i 
w ice a d m ira ł W rig h t, k tó ry  p rzepro 
w ad z i rozm ow y z rządem  g re ck im  
w  sprawi» b u do w y am e ryka ńsk ich  
baz m orsk ich  na te ry to r iu m  G f* -  
c.U
*  PR ZED  pa rom a dn iam i po dp i­
sany został w  Bagdadzie u k ła d  tu  
recko - ira c k i „ o  p rz y ja ź n i 1 nie 
a g re s ji“  na okres 25 la t.

*  K O N S U L P o lsk ie j Rzeczypospoll 
te j  L u d o w e j w  S trassburgu w  to ­
w arzys tw ie  de legac ji P o lon ii Ira n  
cusk ie j z ło ży ł w ien ie c  na  cm enta­
rzu w  m ie jscow ości D ieuze, gdzie 
pochow an i są po lscy żo łn ie rze  I  
D y w iz ji G ren ad ie rów .

*  W  R A M A C H  a u d y c ji zorganizo 
w an e j przez ra d io  O N Z  i tran«m i 
to w a ne j na  S U n y  Z jednoczone, 
członek de legac ji p o lsk ie j na V I I I  
sesję Z g rom adzen ia  Ogólnego SA, 
d r  K a tz -S u chy  p rze dsta w i! stano­
w isko  d e leg ac ji p o lsk ie j w  spra­
w ie  rozb ro jen ia .

*  W C IĄ G U  os ta tn ich  czterech 
tyg o d n i p a rtyza n c i w ie tnam scy za 
da li poważne s tra ty  oddzia łom  
fran cusk ie go  kotpusU  eksp ed ycy j­
nego, op e ru ją cym  w W ie tnam ie  
pó łnocnym . F rancu z i s tra c il i prze 
szło 2.380 lu d z i w zab ity ch , ra n ­
n ych  i  w z ię tych  do n ie w o li.

*  A G E N C JA  N ow ych  C h in  dono 
s) z Phen ianu, że lo tn ik  K im  S ting 
B a i, k tó ry  ze rw a ł z m a rio n e tko ­
w ym  reż im em  L i  Syn Mana i w y  
ląd ow a ł n iedaw no na je d n fn i z 
lo tn is k  pó łnocno - kore ań sk ich , 
w yg ło s ił przez ra d io  p rzem ów ie­
nie, w  k tó ry m  w ezw ał in n ych  lo t­
n ik ó w  lisynm an ow sk ich , by  poszli 
za jego p rzyk ład em .

*  P R E ZY D E N T E g ip tu  Nag lb w  
rozm ow ie  z koresponden tam i za­
g ra n iczn ym i o ska rży ł A n g lię  o 
przec iągan ie  roko w a ń  w spraw ie  
ew a kua c ji w o jsk  an g ie lsk ich  ze 
s tre fy  K a na łu  Sueskicgo. E g ip t — 
p o w ied z ia ł N ag ib — je s t zdecydo­
w an y do prow adzić  do ca łko w ite j 
re a liz a c ji sw ych pra w  i  n ie  odstą 
p i an i na k ro k  od swego stanow i 
ska,
*  U P O ŁU D N IO W O  - W SCHO D­
N IC H  w ybrzeży A n g li i  parow iec 
w io sk i „ V i l to r ia  C laud ia“  zde rzy ł 
się ze s ta tk iem  fra n c u s k im  „P e - 
ro u “ . D w udziestu m aryn a rzy  w io  
s łuch zginęło.
*  W P O B LfZ U  m ie jscow ośc i F o r t 
Bragg (stan pó łnocna K a ro lm a ł 
ro zb ił się w o jsko w y  sam olo t tra n ­
spo rtow y  ty p u  „C-119“ , k tó ry  b ia t  
ud z ia ł w  g ru po w ych  ćw iczen iach 
spadochron iarzy , po d  szczątkam i 
sam o lo tu zginę ło  15 żo łn ie rzy .

I t
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DZISIEJSZA OBSŁUGA:
Czytelnicy Czesław Sław., 

Szymon Owcz. i  nasz fotorepor­
ter,

Nadzór akustyczny

N IP. zawsze najgłośniej 
¡esł najładniej — stwierdza 

z żalem nasz czytelnik i upo­
mina się o stworzenie „Kom isji 
Nadzoru Akustycznego'', która- 

by kontrolować 
ta muzyczną 
produkcję głoś­
ników ulicz­
nych itp. Do­
dajmy do tego 
hałaśliwe apa­
raty radiowe, 
zwłaszcza w  
godzinach ran­
nych, a dojdzie 
my do wnios­

ku, że taka komisja miałaby za 
wiele pracy.

Mamy prostsze rozwiązanie: 
ciszej grać, ciszej się zachowy­
wać. Walczymy o spokój na u li­
cach, zwalczamy głośne trakto­
ry i samochody. A ile hałasu 
stwarzamy sami.,.?

Reklamacja

P AN Henryk z ulicy Po­
przecznej kupił pół litra  

wódki. Podczas konsumcji do­
szedł do wniosku, że w zalako­
wanej butelce nie była wódka, 

tylko zwykła 
woda. Rekla­
mował. Rekla­
macji nie przy­
jęło, mimo 9 
podpisów pod 
wnioskiem o 
zwrot pienię­
dzy, Odmowa 
reklamacji opie 

ra się na dwóch przesłankach: 
wlewanie wody do butelek z 
wódką jest w wytwórni technicz 
nie niemożliwe, a po drugie - -  
nie była to pierwsza póllitrów- 
ka zakupiona przez dane towa­
rzystwo pod wieczorową „zagry 
che". Stąd też mogły powstać 
nieporozumienia w ocenie mocy 
płynu, zawartego w połówce 
zwykłej „ czerwonej",

Ruch

n  W1ĘKSZONY ruch w skle- 
pach po obniżce cen — 

sprawa normalna W MHD nr 5 
w al. Wojska Polskiego dwaj 
fachowcy, Zofia SIARA i  Krysty 
na ERET, pracownice ZPO 
22 Lipca, z namysłem przebiera 
j ą  w materiałach.

Mimo większego ruchu, obsłu 
ga uprzejma.

Nareszcie handel szczeciński 
likwiduje ostatnie nawyki okre­
su „ bonowego"  i  niemal już 
wszędzie nasze ekspedientki zro 
zumiały, że uprzejmość jest 
dźwignią obrotów...

Ani w Krakowie ani w 
Szczecinie pieniądz złożony 
w PKO nie zirinie.

■Ja lahże chcę mieć dziaiUę!

1.000 nowych ogródków
powstanie w  Szczecinie w  roku  1954

^  HOĆ ..SEZON" JUŻ minął -  pracowici działkowicze mają j«sz- 
v -'cze wiele zajęcia w swych ogródkach, przygotowując je na 
przyjęcie przyszłej wiosny. Wiele też pracy mają zarządy poszcze­
gólnych kolonii, dokonując starannej selekcji właścicieli ogródków.

W Szczecinie
odbędzie się
Krajowy Zjazd
Okulistów

21 i  22 w' K lin ice Oczne* 
PAM-u odbędzie się krajowa 
narada okulistów z całego 
kraju.

W  naradzie wezmą udział 
profesorowie okulistyki i oko- 
ło  50 lekarzy - okulistów z 
catego kraju. Część naukowa 
posiedzenia będzie otwarta 
dla wszystkich lekarzy, którzy 
zechcą wziąć udział w obra­
dach. Posiedzenia naukowe 
odbędą się 21 bm. w godz. 
10— 14 oraz 16—18.

Głównym tematem obrad będą 
zaburzenia widzenia dwuocznego.

W dniu 22 bm. po części 
naukowej odbędzie się posie­
dzenie komisji 'w sprawach 
organizacyjnych.

ty c h  co na m o rz u "  — g. 19.15. 
F IL H A R M O N IA  — K o n c e rt sym fo  
n iczn y  — gddz. 19.30. 
COLOSSEUM — „T a je m n ic a  l in i i  
o k rę to w e j"  — e. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — ..P rze łom " — i  seria 
— g. 16, 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „A re n a  
śm ia ły c h " — g. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  •— „O rz e ł K a u ka zu " — 
I I  seria — g. 15, 18. 21. 
„W ę g ie rscy  spo rtow cy“  — g. 14, 
17, 20.
H U T N IK  -  „ T ró jk a  t r e f l"  -  g. 
17. 19.
P R Z Y JA 2 Ń  — „D z ie c i z jednego 
p o dw ó rka “  — g. 17, 19.
1 M A J  — „ M y  u rw is y "  — g. 17, 19 
D Y Ż U R Y  A P T E K :
n r  1 — al. W ojska Po lsk iego 49, 
n r  8 — Roosevelta 51.

PROGNOZA POGODY
P R ZE W A Ż N IE  chm u rn o , m ie j­

scam i deszcz. Rano zam glenia. 
Tem p. nocą od  p lu s  3 s t. S do p lu s  
5 st. C. D n iem  do p lu s  8 s t. C. 
W ia try  zachodnie i  p łdn .-zach. od
2 do 4 m  na  selc.

KTO nie uprawił swej działki 
należycie w tym roku -  nie otrzy­
ma jej w roku 1954. Posiadacze 
dwóch lub więcej działek będą u- 
prawiać w przyszłym roku tylko 
jedną, a właściciele ogródków 
przydomowych — muszą z działek 
zrezygnować, aby mogli je otrzy­
mać ci, którzy nie mają ani ka­
wałeczka ogrodu. W ubiegłych 
latach, kiedy amatorów na dział­
ki było mniej -  przydzielano je 
wszystkim, którzy godzili się upra­
wiać je, aby ziemia n*e leżała 
odłogiem. W tym roku jest tak 
wielu zgłaszających się po dział­
ki, że trzeba nie tylko sprawiedli­
wie przydzielić istniejące, ale i 
stworzyć nowe.

Do końca. tego m iesiąca zarządy 
k o lo n ii p rz y jm u ją  podania o prze 
d łużen ie  p rzyd z ia łu  dzia łek oraz 
podan ia  od now ych  am atorów  o- 
g ro d n ic tw a . W  pie rw sze j połow ie 
g ru d n ia  poszczególne kolonie , w 
po rozu m ie n iu  z ORZZ, przydzie­
lą  now e d z ia łk i. P rzy  rozpatryw a 
n iu  podań będzie się b rać pod u- 
w agę stan m a te ria ln y  i rodzinny 
zgłaszającego się. Pierwszeństwo 
m a ją  ro d z in y  z lic z n y m  potom ­
stwem .

W roku przyszłym istniejące ko­
lonie działkowe zostaną poważ­
nie rozszerzone przez zagospoda­
rowanie nowych terenów. Powsta­
nie w Szczecinie 1.000 nowych 
działek z 18 tys. młodych drzewek 
owocowych. Planuje się również 
założenie całkiem nowych kolo­
nii, ale jest to uzależnione od 
przydziału terenów przez Wydział 
Gospodarki Komunalnej Prezy­
dium MRN -  który niniejszym, w 
imieniu licznych reflektantów na 
działki, prosimy o pospiech w za­
łatwianiu sprawy.

Oprócz dz ie ln ico w ych  k o lo n ii 
dz ia łko w ych  is tn ie ją  w  Szczecinie 
o rzyzak ladow e o g ró d k i dzia łkowe. 
Posiadają je  ju ż  Zarząd Po rtu , 
Szczecińska F a b ryka  M eb li, Ga­
zow nia, S toczn ia , „22 L ip ca ", R ro 
w a ry  i  P K P . K o le ja rze  znani z 
o f ia rn e j p ra cy, c e lu ją  jed na k  
zan iedbaniem  sw ej k o lo n ii dz ia ł­
k o w e j, n ie  w spó łp racu ją  z ORZZ 
i  ba rdzo słabo zagospodarowali 
sw o je  og rod y . O g ró d k i p rzyza k ła­
dowe o t rz y m u ją  też w  ro ku  1954 
p ra cow n icy  Łączności 1 MRN.

W łaśc ic ie l d z ia łk i opłaca dzierżą 
w ę w  snm ie od 50 do 150 zł rocz­
n ie , w  zam ian za co o trzym u j«  na 
w ozy pom ocnicze, w apno do biele 
n ia  d rzew , wodę itp .  Praw ie 
w szystk ie  ko lo n ie  m a ją  swoich do 
zorców, k tó rz y  czuw ała nad bez­
pieczeństw em  up raw . D z lalkow ięze 
•nogą też ko rzys ta ć  z fachow ych 
rad  og ro d n ikó w  i  in s tru k to ró w .

Wielu właścicieli ogródków nie 
ogranicza się do uprawy warzyw 
i owoców, ale prowadzi hodowlę 
gołębi, królików, drobiu, o nawet 
trzody chlewnej. Niektórzy, jak np. 
Walenty Pieszałka w ogródkach 
im. Głowackiego hoduje nutrie. 
Działkowicze z ogródków im. 
Dzierżyńskiego zajmują się hodo­
wlą jedwabników.

Wszystko to wymaga wiele pra­
cy i starań, ale opłaca się sowi­
cie. Dlatego warto mieć działkę 
-  nawet jedną z tych nowozało- 
żonych z młodymi drzewkami o- 
wocowymi, które wydadzą plon 
dopiero za dwa, trzy lata. Ale 
ziemniaki i warzywa urosną już 
pierwszego roku. (n)

I  EŻELI masz kuchen- 
.1 kę elektryczną pie­

cyk. żelazko, radio itp.
— proszę bardzo używaj 
przez cały dzień — tylko 
nic od zmierzchu do go­
dziny 21. A  wiesz dla­
czego? Dlatego abyś Ty, 
Twoja rodzina, znajomi,
— obywatele miasta 
Szczecina mogli swobod­
nie jeździć wieczorem 
tramwajami, mieć w do­
mu światło elektryczne, 
mogli korzystać w  tych 
godzinach z urządzeń wo 
dociągowych.

Kiedy bowiem robi się 
zmrok, zapotrzebowanie 
na energię elektryczną 
wzrasta do tego stopnia, 
że 75 proc. mocy energe­
tycznej naszych elek­
trow n i wykorzystujesz 
Ty i  Twoi sąsiedzi. (25 
proc. pozostaje ty lko  dla 
przemysłu).

I kiedy wieczorem włą 
czasz elektryczne urzą­
dzenia grzejne, nagle — 
trach! — i  nie masz nie 
ty lko  Ty, ale całe miasto
—  światła. Urządzenia e- 
nergetyczne nje w ytrzy­
mują tak wielkiego za­
potrzebowania na ener­
gię, której nie można 
przecież magazynować na 
zapas, a której elektrow­
nia nie jest w  stanie od 
razu dostarczyć.

Tak więc w  Twoim 
własnym interesie nie 
używaj aparatów grzej­
nych w godzinach naj­
większego zapotrzebowa­
nia na prąd.

| Jest dobrze, ale ttiotęto by być lepiej

w izbie dSa matki i dziecka
na Dworcu G łównym

1 ZBA D LA  M A TK I i dziecku na dworcu głównym w 
»Szczecinie aż lśni od czystości. Wszystko jest wypie 

lęgnowane, świeże. W białych łóżeczkach, pod czystą poście 
lą, śpią dzieciaki.

PR ZY  Z arząd z i* M ie js k im  i w  
Zaw . N auczycie lstw a P o lskiego w 
.'szczecinie pow sta je  K lu b  N auczy­
c ie lsk i.

O tw a rc ie  k lu b u  odbędzie się w 
sobotę 21 lis topada b r . o BOdz. ¡8 
p rzy  u l. W ie lkop o lsk ie j 32.

SZC ZE C IŃ S K IE  Z a k ła d y  C astro 
nom iczne s tw ierdza ją , że w  ić -  
s ta u ra c ji „ B a ł ty k "  kuch n ia  jest 
m eta  l  d la tego n ie  m ożna w staw ić  
tam  szafy na naczynia.

R em ont lo k a lu  „K o tw ic a "  bę­
dzie dokonany sposobem gospodar 
czym . W m ia rę  do p ływ u  środków  
fina nso w ych nastąpi rem on t na­
stępnych lo k a li.

W Z W IĄ Z K U  z no tą tką  p t. ..W 
P odjuchaeh w in n a  powstać M itu - 
ła "  P rezyd ium  M R N  w yjaśn ia , te  
ob. W aw rzyn iec K o w a lsk i, k tó ry  
zam ieszk iw a ł w  gm achu szkolnym , 
o trzym a ł p rzyd z ia ł na m ieszkanie 
zastępcze p rzy  u l. Spiżow ej n r  14

NO W INKI
R Y N K O W E
M IM O  zim na na  r y n k u  je s t jesz­

cze szpinak w  cenie 8 z t za k i 
•ogram  i  rzod k ie w ka  po 1.58 z ł za 
pęczek. P o m id o ry  od 6 do 8 z ł za 
k ilo g ra m , m archew  po 83 g r , bu ­
ra k i po 75 g r , kapusta po 80 g r  do 
1,50 zł, czerw ona kapusta po 1*0 
z ł, w łoska po 1,80 zł, cebula po 
3 i 4 zł., czosnek po 70 Zł 
za k ilo g ra m  lu b  3 do 5 z ł g łó w ­
ka. Cen wyższych żądają p ry w a t 
n i kup cy . K a la fio ry  od 3 do 6 zł 
sztuka, z ie m n ia k i po i  z ł, g rzyb y  
z ie le n iaczk i po 10 do 12 zł.

J A B Ł K A  od 8 do 12 z ł., g ruszk i 
8 do 10 zł, ż u ra w in y  po 38 zł. m ak 
po 20 zł, orzechy laskow e 50 zł. 
w łosk ie  34 zł.

Masło 50 do 60 zł, ser 12 do 14 
zl, śm ie tana 20 do 24 z ł za l i t r ,  
ja ja  1,60 do 1,80 zł. W  sto iskach 
uspołecznionych po 1,35 zł. W 
ha nd lu  uspołecznionym  b ra k  śm ie 
ta ny  i  sera.

K u ry  od 25 do 50 z ł., gęsi od 70 
zł, ka czk i 40—50 zł. in d y k i od 50 
zł. K r ó l ik i  30 do 40 z ł. D rób b i­
t y  n ieco tańszy.

W  H A N D L U  uspołecznionym  
szw anku je  dostawa d ro b iu  żyw e­
go. N p. 18 bm . n ie  b y ło  go wcale. 
Test je d y n ie  d ró b  b ity :  k u ry  po 
28 z ł za k ilo g ra m , gęsi po 23 zł. 
W dalszym  ciągu b ra k  je s t s to iska 
7. ryb a m i św ieżym i. S to isko m ię ­
sne, m im o  nada l n ieopow iedn ich  
w arun ków  sprzedaży, dobrze zao­
patrzone i  m a spraw ną obsługę, 
dz ię k i czemu z n ik n ę ły  k o le jk i,  (n)

S YP IA LN A  jest duto, t,r- 
o patrz on a w stół do przewija­
nia niemowląt. Są wanienKi> 
osobna umywalnia i suszar­
nia na pieluszki._ Je.-; ■
dla matek. Jest ’ też kuchnia, 
zaopatrzona w potrzebne n«- 
eitynia, są leżaki dla matek, 
zdawałoby się. że nic nie moż 
na zarzucić goinodftrzowi izby 
-  DOKP. ALE  -  przy b liż­
szym zapoznaniu się i  urzą­
dzeniem izby - -  okazuje się, 
że nie wszystko jest, jak na­
leży.

W IĘC : syp ia ln io  ule iest tiu lu * 
m m  od przebyW SląeyHt W '.zbir 
ra te k  i  dzieci. M a tk i musza nrze 
hodzić przez syp ia ln ie  chcąc się 
ostać do U m yw a ln i i s n s m n i o-
.... .... .u*. 07 ii.ri W  Oli*

je s t dużo now ych, ładnych ż a b i 
w ek d la  dzieci, ale n ie  m a m ie j 
sca na zabawę, K»lyż w pOKojli 
m atek je s t clflsmn. n W svm ntttl 
baw ić sic n ie  m o in a . Jest k i lk a  łe 
żaków  « la  m a te k , ale n ic  w szy­
s tk ie  nad-.lą 6io do uży tku , • l u ­
k i m a ją  do sw e j f ly m o z y c ji n h d u  
Ca W h lW e ritke  o ra * )?ftr»Pht gu- 
ze t i  czasopism, a p rzyda łoby się 
i rad io .

Przez izbę matki I dziorka 
na dworcu głównym przewi­
ja Się miesięcznie około 1.500 
matek i dzieci.. Aby mogły 
one wygodnie Odpocząć w 
przerwie podróży, trzeba:

— DODAĆ Jeszcze ieden po kó j, 
gdzie zostałaby urządzona syp ia l­
n a .  a *  obecnej syp ia ln i zrob ić  po 
czeka łn ie 1 p o kó j d la  m a 'ck , w 
k tó ry m  m o g łyb y  się baw ić dzie­
ci.

— N A P R A W IĆ  leżaki.
— ZW IĘ K S ZY Ć  personel izby 

la k . abv d yżu row a ły  po dw ie  pie­
lę g n ia rk i. Jedna dyżu rna  n ie  zaw­
sze może dać sobie radę, zwłasz­
cza w dn i, k ied y  je s t w iększy na ­
p ły w  podróżnych.

Często spo tyka  się ko b ie ty  z 
dz iećm i w poczeka ln i ponieważ 
n ie  w iedzą one, gdzie m ieści się 
izba d la  m a tk i i dziecka. W arto 
w yw ies ić  ta b licę  in fo rm a cy jną .

W ykonan ie  tych  życzeń leży w 
m ożliwościach D O KP . zwłaszcza 
obecnie, po rem oncie dw orca, gdy 
Jest sporo m ie jsca. <n)

Od dzisiaj
czynne jest
okienko pocztowe
na peronie

Pracownicy poszukiwani
R E P A S A C Z K A  potrzebna . Zgłoszenia w  

godz. 13 do 15. G o lęcino , D ębogórska 10-a — 18.
4876-G

Sam odzie lnych księgow ych - b lla ns ls tó w  na
stanow iskach k ie ro w n ik a  dz ia łu  księgow ości, 
k ie ro w n ik a  se kc ji k o n tro li i o rg an iza c ji ra ­
chunkow ośc i oraz sam odzielnego k ie ro w n ik a  
a d m in is tracy jne go  za tru dn ią  Szczecińskie •  Z a­
k ła d y  P rzem ysłu  P iekarniczego . Zgłoszen ia oso­
b is te  w  D zia le Persona lnym , u l. Łysko w sk ie - 
go 12—13. 1452-K

2 w yso ko kw a lifiko w a n ych  k o w a li za tru d n i 
na tych m ia s t Z jednoczen ie B u d o w n ic tw a  M ie j­
skiego — Szczecin. Zgłoszenia, u l.  Jedności Na­
rod ow e j 42, p o kó j 78. 1450-K

2 st. ks ięgow ych z a tru d n i na tych m ia s t W oje­
w ód zk ie  P rzeds ięb iors tw o H u r tu  Spożywczego, 
H u rto w n ia  w  Szczecinie, u l. R apackiego 3. Re­
f le k tu je  sie tv lk o  na s iły  w y s o k o w y k w a lif ik o -  
wane. W a ru n k i do om ów ien ia  na m ie jscu. 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  S e kc ja  K a d r w  godz. cd  7 
do 15. 1449-K

3 te c h n ik ó w -e le k try k ó w . i  techn tka -m ech an l- 
ka . 2 to ka rzy . 3 m on terów  w odociągow o-kana­
liz a c y jn y c h  za tru d n i na tych m ia s t M ie jsk ie  
Przeds ięb iors tw o W odociągów  i K a n a liza c ji tv 
Szczecinie, u l. Szym anow skiego Z. W a ru n k i p i a- 
cy i p ła rv  do om ów ien ia  na m łc js rn  w  D ziale 
K a d r. po kó j 35-31. ‘ I40S-K

G Ł. KS IĘG O W EG O , w y k w a lifik o w a n e g o  za­
tru d n i RŚP „K o m in ia rz "  Szczecin. Zgłosze­
n ia : b iu ro  spó łdz ie ln i, u i. K o ro n y  P o lsk ie j 
26. 1447-K

8111 Ogłoszenia drobne jS ijl

N A U K A

PO M A G A M  w  nauce 
m łodz ieży szkól śred­
n ic h  i  podstaw ow ej. 
Specja lność: m a tem aty  
ka , p o lsk i. S ła w o m ira  
15—8. 4372-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2-pokOjo- 
w e w  Poznaniu zam ie­
n ię  na m ieszkan ie w  
Szczecinie. O fe r ty : po­
ste -  restante, Szczecin 
3. Paszyński. 4859-C3

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  z 
k u ch n ia  na podobne w  
ś iód m ie śc iu . Rew. Paź­
d z ie rn iko w e j 22—5.

4861-n

SA M O TN Y , starszy, k u l 
tu ra ln y  poszuku je u- 
ncb lo w a n e g o  p o ko ju . 
Poste -  :es tan te . Szcze­
c in  8, B tnk iew icz .

4873-0

PR AC A

POMOC dom owa po 
trzebna . W a ru n k i do­
bre. Św ierczewskiego 
24— 4, 4869-G

KU PN O

KU C H E N K Ę  na w ęgia l
i  prąd ty lk o  w bardzo
dobrym  stanie kup ię .
Parkow a 7—6. 4856-G

S P R ZE D A *

SPRZEDAM  fo rte p ia n  
k ró tk i lu b  zam ien ię na 
p ipnino za dopła tą. Po 
Rodno, R ata jczaka 32— 
3, te l. 43-06. 4854-G

SPRZEDAM  fu tro , fo ­
k i,  u l. Kaz. D ęb iaka 
41—4 (Pocztowa). 48G3-G

SPRZEDAM  parę ko n i 
oraz p la tfo rm ę  ogum io­
ną. W iadomość: N ie ­
dzia łkow skiego 18—6.

4867-G

____ Z G U B Y ____

H EN R YK W ĄS, syn M i 
chała, zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ldu nko w e j 
w ydane j w  Szczecinie.

4739-G

K R YS TYN A L A M -
BRYCK, córka  StanUł.0 
w a, zgłasza zgub ien ie  
k a r ty  m eldu nko w ej w y ­
danej w  Szczecinie o- 
raz odcinka a n k ie ty  na 
od b ió r dow odu osobiste­
go, 4852-G

ZGU BIO NO le g itym a c ję  
Z w . Zawodowego na na­
zw isko A n na G ocław - 
ska. 4853-G

JA N IN A  M A L IC K A  
zgłasza zgubienie le g ity  
m a c ji rodz inne j n r  514 
w yda l e. przez M P K .

4855-G

W ŁAD YS ŁA W  W ĘG­
R ZYN O W SKI zgłasza 
zgubienie m e try k i u ro ­
dzenia, k a r ty  row ero ­
w e j oraz le g ity m a c ji 
TPP-R. 4857-G

K A Z IM IE R Z  W IL M A Ń ­
S K I, syn W ładysława, 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej, zaśw iad­
czenia wydanego przez 
PMS, leg. odznaki 
„G ru n w a ld “  i  za W ar­
szawę oraz o b lig a c ji nu 
sumo 200 Zł. 4862-G

M IE J S K I H A N D E L M IĘS EM  k o m u n ik u je , 
że w  w ykon an iu  zarządzeń P rezyd ium  W oj. 
R ady N arod ow e j W ydz ia ł H an d lu  w  Szczeci 
n ie  — usta la  zm iany godzin ha nd lu  nastę­
p u ją cych  sklepów :

1. Sklep n r  30 — «1. W ojska Po lskiego 50.
2. Sklep n r  14 — u l. M ick ie w icza  102.
3. Sklep n r  42 — u l. K rzyw oustego 68.
3. Sklep n r  91 — u l. K ras ińsk iego 3.
5. S k lep  n r  2 — Sto lczyn, u l. N /O d rą  45.
6. Sklep n r  62 — u l. S trza łko w ska 42.
7. Sklep n r  26 — u l. Kaz. D ębiaka.

W ym ien ione sk lep y  począwszy od dn ia  22 
lis topada 1953 r .  będą czynne codziennie od 
godz. 9 do 21 bez p rze rw y  ob iad ow e j oraz 
n ie dz ie le  od godz. 8 do 11. Ponadto kom u­
n ik u je m y , że w  celu udogodn ien ia  konsu­
m en tom  zaopatrzen ia się w  mięso i  jego 
prze ttvo ry  oraz ry b y  i  w y ro b y  ryb n e  — cala 
sieć de ta liczna będzie czynna w  d n iu  2 l.X l. 
1953 r .  do godz. 21, w  d n iu  22.XI.53 r . od 
godz. 8 do godz. 11, w d n iu  28.XI.53 r .  do 
godz. 21 oraz w  d n iu  29.XI.53 r .  od godz. 
3 do godz. 11. 1458-K

Szk la rska S pó łdz ie ln ia  P racy  W ytw órczo - 
U slugow a w  Szczecinie, u l. M ałkow skiego 
24, k o m u n ik u je , że posiada w  m . Szczecinie 
5 P u n k tó w  U sługow ych, a m ia n o w ic ie :

P u n k t U sługow y n r  1 p rzy  u ł. M a łko w ­
skiego 25, te l. 41-84.
P u n k t U sługow y n r  2 p rz y  a l. W ojska 
P o lskiego 53, te l. 42-71.

P u n k t U s ługow y n r  3 p rz y  u l. M ic k ie ­
w icza  84, te l. 43-87.

P u n k t U sługow y n r  8 p rzy  u i. D w orcow ej 
16, te!. 33-554.

P u n k t U sługow y n r  6 w  D ąb iu Szczec., 
Ul. A n ie li K rzyw o ń , te l. 12.

W ym ien ione P u n k ty  p rz y jm u ją  w szelk ie 
prace wchodzące w  zakres szk la rs tw a Jak: 
szklen ie ok ie n , szklen ie sam ochodów, po­
lew a n ie  lus te r, sz lifow a n ie  szkła, opraw a 
obrazów, urządzenie w n ę trz  sklepow ycn. 
Ponadto na p u nk tach  tych  p rzy jm ow an e 
są zam ów ien ia  na w ykon an ie  usług szk la r­
sk ich  w  m ieszkan iach p ry w a tn y c h . K lie n c i 
nasi chcąc oszk lić  szyby w  m ieszkan iu nie 
p o trzeb u ją  w ięc przynos ić  ze sobą ram  
ok ie nn ych  na P u n k ty , poniew aż pracow nicy 
nasi szk lą na m ie jscu . 1.439

Dworca Gł.
DL A  lepszej obsług i podróż­

nych , od dz is ia j D yre kc ja  
O kręgow a Poczty i  Te le kom un ika  
c j i  u ru cha m ia  o k ie n ko  w  prze la - 
d o w n l pocztowej na D w orcu 
G łów n ym , dostępne z peronu A.

W ym ien ion e  o k ie nko  będzie 
p tz y jm o w a ło  przez całą dobę 
p rze sy łk i polecone, te le g ra m y i  
zam ów ienia na rozm ow y te le fo ­
n iczne i  sprzedawało znaczki 
pocztowe. Poza ty m  w  U PT. 
Szczecin 2 (ul. D w orcow a 20) 
w prow adzono doda tkow e godziny 
urzędow ania  od godz. 6 do 8 i  
od 18 do 20 ( ty lk o  w  d n i pow ­
szednie) d la  p rzy jm ow an ia  prze­
sy łek  po leconych te legram ów  i za 
m ów ień na rozm ow y te le fo n icz­
ne oraz sprzedaży znaczków. Od 
godz. 8 — 18 czynne będą w szyst­
k ie  dz ia ły  tego urzędu. W urzę ­
dzie ty m  będą skoncentrow ane 
rów nie ż w szystk ie  czynności zw ią  
zane z nadaw aniem  1 w ydaw a­
n ie m  dw o rco w ych  przesyłek l i l t o  
w ych  w  godz. od 6 do  20.

Poda jem y, te  te le g ra m y p rz y j­
m u je  przez całą dobę rów nież 
B iu ro  T e le g ra fu  Kole jow ego.

Z  p rzyczyn  te chn iczn ych l ik w i  
d u je  się na pew ien okres ok ie nko  

pocztowe w  h o lu  D w orca  O l a ­
nego. <)">

SZC ZEC IN  
F A L A  230,8

w iadom ości: 
5.05, 6.30, 7.55,
12.04, 17, 21, 21.50 

12.15 N a sw o j­
ska nu tę : 12.45 
fila  w s i! 13 konc; 
18.10 rv b , serw. 
zalew : 18.40 p le ­
śn i; 14.10 d la  k i.  
I I :  14.30 o k ra k o  

w ia ku . — lu d . tańcu po lsk im : 15 
su ita  ba le t: is .io  aud. l i te r :  i3.:io 
d la  dz ie c i; 16 p ieśni: 16.20 zesp. 
te renow e; 16.40 w yd . k u ltu r ;  17.05 
k lu b  rac jo n a liza to ró w : 17.25 try b . 
koresp; 17.30 m uz: 17.49 w  w a h a
o Dostęp: 13 w iad . rad. Pom. Za
chodn iego; 18.10 w ę d ró w k i po 
św ie tlicach ; 18.30 m uz. ta n ; 19.10 
t  po rtó w  t m órz: 19.20 aud. spor­
tow a : 19.30 m uz. i  a k tu a ln ; 20 
ode. pow Z u rb in o w ie : 20.20 m uz; 
21.26 w iad . spo rt; 21.36 m uz. tan ; 
21.30 z życ ia ZSRR: 22.20 koneOrc; 
22.40 sonata C -d u t.

*



Po raz pierwszy

Słowacki przemówi
w i ca trze szczecińskim

Przed premierą „Fantazego"
Za p o w ie d z ia n a  na sobo­

tę 21 bm. w Teatrze Pol­
skim premiera tragi komedii Sło 
wackiego „Fantazy“  będzie nie­
wątpliwie ważnym wydarzeniem 
w  życiu kulturalnym Szczeci­
na. Po raz pierwszy ze sceny na 
szego teatru przemówi Słowac­
ki,, którego wspaniała poezja —  
obok dzieł Mickiewicza — jest 
bezcennym, wiecznie żywym 
dziedzictwem epoki romantyz­
mu. Teatr nasz podejmuje przy 
tym doniosłą próbę nowego od­
czytania, nowej interpretacji sce 
nicznej dramatu tej epoki, tak 
gorliwie i gruntownie fałszo-

Piękno 
i s ita  s łow a
W yniki eliminacji 
miejskich konkursu 
recytatorskiego

DO miejskich elim inacji 
ogólnopolskich konkur­

su recytatorskiego zgłosiło 
6ię w Szczecinie 140 osób, z 
których komisja zakwalifiko­
wała 120. Przez dwa dni — 
w środę i  czwartek — odby­
w ały 6ię elim inacje miejskie, 
w wyniku których do elimina­
c ji wojewódzkich przyjęto 30 
osób; w tej liczbie 10 spo­
śród członków związków za­
wodowych i  spółdzielni pracy, 
11 ze 6zkół średnich, 9 z pod 
stawowych. W  pierwszej gru­
pie najwyższą ilość punktów 
komisja przyznała Kowalskiej 
(ze Zw. Branż. Spółdz. Skó­
rzanych i Odzieżowych), Siro 
cie, Błażejewskiej i  Kazimier­
skiej (ZBM), Sanetrze (Szcz. 
7akł. Nawozów Fosforowych), 
Grabińskiemu (M iastoprojekt). 
W  grupie szkół podstawowych 
wysunęły się na czoło uczen­
nice Kokocińska i Pustelnik, 
w  grupie 6zkól średnich Win- 
derbaum, Stankiewicz i  Kna­
p ik. Punktacja ta nie przesą­
cza* oczywiście wyników e li­
m inacji wojewódzkich, które 
rozpoczynają się w sobotę 21 
bm. o  godz. r»3 w sali Wydz. 
Oświaty W oj. Rady Narodo­
wej (ul. Janosika).

Odkładając ogólną ocenę 
do elim inacji wojewódzkich, 
stwierdzić można Już obecnie, 
że przebieg konkursu świad­
czy o  rosnącym w Szczecinie 
zainteresowaniu ku lturą  poe­
tyckiego słowa; szereg wystę­
pów stało na bardzo wysokim 
poziomie. Słowa uznania na­
leżą się również Wydziałowi 
K u ltu ry  M R N za sprawną 
organizację konkufrsu.

o»

wanej przez burżuazyjną naukę 
o literaturze.

„Fantazy" — to dzieło nie­
zwykle trudne, nabrzmiałe pro­
blematyką, subtelne i  pełne 
ironii. Łącząc elementy czystej 
tragedii z satyrą jest zarazem 
utworem w zamierzeniu autora 
zdecydowanie realistycznym. W 
dawnym teatrze polskim inter­
pretowano „Fantazego" „lauro­
wo i ciemno“  — wydobycie zeń 
jego głębokiego nurtu realistycz 
nego jest ważnym zadaniem tea 
tru — naszych czasów.

Tragi-komedię Słowackiego 
reżyseruje Maria Straszewska, 
która w roku 1950 ukończyła 
Wyższą Szkołę Teatralną w 
Warszawie i po dwuletniej pra­
cy w Teatrze Nowym w Łodzi 
przybyła do Szczecina. Na 12 
osób, stanowiących obsadę sztu­
ki, równo połowa przypada na 
tegorocznych absolwentów tejże 
szkoły, którzy debiutują w na­
szym teatrze. Wystawienie „Fan 
tazego“  będzie więc zarazem 
niezwykle interesującą próbą 
sił wykształconych już całkowi­
cie w nowej polskiej szkole tea 
tralnej.

PO generalnej próbie prosi­
my M. Straszewską o kilka 

słów na temat jej koncepcji re­
żyserskiej „Fantazego“ .

— P rag n ie m y uw yd a tn ić  k ry ty e z  
n y  stosunek S łowackiego do b ła ­
zeństwa, w yrażonego w  posta­
w ach estetyczno - m o ra ln ych  po­
s tac i Fantazego I Id a l i t  — „b u d u  
Jacych“  sw ó j fa łszyw y  rom ans 1 
oderw ane od życ ia p ię kn o ; p rze ­
c iw s taw ić  m u s iln y  i  czysty  n u r t  
rom an tyzm u, k tó ry  S ło w a ck i sku­
p i ł  przede w szys tk im  w  posta­
ciach re w o lu c jo n is tó w : Po laka — 
zesłańca Jana i  z rusy fiko w a ne go  
Czerkiesa, eksd eka b rys ly  M a jo ra . 
P rag n ie m y też ukazać źród ła  spo 
łeczne zw iązkó w  po m ię dzy św ia­
tem  fa łszyw e j fa n ta z ji a św iatem  
„czystego in te resu “ , uka zan ym  w 
nicości m o ra ln e j R zeczn ick ich  1 
R espektów . Fantazy i  Id a lia , tw o  
rżąc p ię kn o  w y im a g ino w an e , us i­
łu ją  w ysnuć je  z w ew n ę trzne j 
p u s tk i uczuć. Ic h  rom an tyczne  po 
zy szlachetności są w ięc z g ru n tu  
fa łszyw e — u w yd a tn ia  to  Słowac 
k i  w  tra g iczn e j scenie końcow e j, 
p rze c iw s ta w ia jąc  p ię kną  śm ierć 
M a jo ra  — b ła zeń sk ie j p ró b ie  o tru  
eta się przez parę „ ro m a n ty c z ­
n ych  koch an ków “  Fantazego l  Ida  
lię .

W  sztuce te j — m ó w i d a le j M. 
Straszewska — t r z y  postacie : Jan, 
M a jo r  1 D ianna m yś lą  i  czuja 
szczerze i  prosto . N ie  Jest p rzyp a li 
k ie m , że w łaśn ie  te  postacie zw ią 
zane są z re w o lu c y jn y m i ruch a ­
m i ow ych  czasów — bezpośrednio, 
ja k  Jan i M a jo r , czy pośrednio — 
Jak D ian na  przez sw o ją  „o f ia rę “  
na rzecz uc iska nych  chłopów .

W  r o l i  Fantazego w ys tą p i m ło ­
d y  a k to r  S ka ru ch, Id a lią  bedzie 
Rząsa, D ianną — K u cha lska , S te l­
lą  — T raczyków n a, Janem  — Bac 
c ia re ll i.  Z e  sta rszych a k to ró w  zo 
baczym y- m ię dzy  In n y m i B ro d z i-  
kow sk ie go w  r o l i  M a jo ra , Kas- 
sowska i  Jab łoń sk i g ra ją  ro lę  m a i 
żeństwa R espektów , P ie tru s k i — 
R zecznickiego. R olę Id a l i i  du b lu  
Je E. M ilc za re k . ( j)

Czego nas uczy
organizacja spartakiady w  ZPS

rPERAZ, gdy przebrzmiały już radosne echa wielkiego sporto- 
wego święta Zarzqdu Portu Szczecin, Ił spartakiady zakłado­

wej, a żyje ona jeszcze w gabinetach działaczy -  wypada 
przystąpić do analizy tej wielkiej imprezy, podsumować jej wyniki, 
wskazać na błędy i wady jej organizacji.

ZABIERAMY się do tego teraz 
(może się to komuś wydać zbyt 
późno), wybraliśmy specjalnie ten 
termin gdy problem przestał być’ 
świeży, gdy z perspektywy tygodni 
ujrzeć możemy obraz jak najbar­
dziej czysty i pełny.

Wiemy już, że dzięki usilnej 
pracy aktywu sportowego, na 
starcie spartakiady stanęło około 
1.700 zawodników, że rozegrano 
jq w 13 konkurencjach, że zdoby­
to 930 norm na SPO i 286 klas, 
że czołowym zawodnikiem był 
przodujący ślusarz Kazimierz Lu- 
bik, że niewiele ustępowały mu 
Andrałojć i Zawadzka, że z zetem- 
powców najlepszq okazała się 
Alicja Barszcz itd.

T o  są osiągnięcia, o k tó ry c h  za­
pom nieć n ie  w o ln o , ta k  ja k  n ie  
w o ln o  zapom nieć o  tym , że maso 
w y  spo rt ruszy ł w  ZPS dz ię k i spar 
ta k ia dz ie  i  zdo by ł sobie ogół p ra  
cow n ików .

AZS kontra AZS
w A klasie kosza
RO ZE G R A N Y  os ta tn io  m ecz ko ­

szy k ó w k i m ęsk ie j o  m is trzo ­
s tw o A  k la sy  p rzyn ió s ł niespodzie 
w ane zw yc ięstw o A Z S  W SE nad 
reze rw a m i ligow ego zespołu AZS 
Ib  w  stosunku 52:42 (22:24). M ecz 
sta ł na d o b rym  poz iom ie i  roze­
g ra n y  b y ł w  szyb k im  tem p ie . '»V 

I  po łow ie  g ra  by 
ła  nieco ehotycz- 
na. „E k o n o m i­
ści“  z w yc ię ży li 
zasłużenie, p re ­
zen tu ją c  lepsze 
opanow anie str/.a 
*ów na kosz. N a; 
lepszym  zaw odn i 
k ie m  na  bo isku 
b y ł Jagodziński 
(WSE), k tó ry  .:do 

t y ł  d la  sw ych b a rw  na jw iększą 
ilość — 12 p u n k tó w .

S ę d z io w a li'  S liw a ko w sk i i  M a l­
czewski.

S tan ta b e li po  do tychczasow ych 
rozg ryw ka ch  p rzedstaw ia  się na­
stępu jąco:

1) K o le ja rz  1 I  73:34
2) W łó k n ia rz  X I  , 57.56

3) A Z S  S I Ib  2 1 87:34
4) AZS WSE 2 1 86:120
5) Z ry w  2 0 88:102

D ziś o godz. 19.45 w  h a li spo rto ­
w e j zostan ie rozegrane ko le jn e  
spo tkan ie  m is trzo w sk ie  pom iędzy 
K o le ja rze m  a A Z S  Ib .

Ze Stargardu 
WYJECHALI 
waterpoliści 
NA MECZ 
POLSKA— WĘGRY
W E ŚRODĘ w  nocy wy­

jechała ze Stargardu do 
Warszawy drużyna p iłk i wod­
nej, która  spotka się w  na j­

bliższą n ie­
dziele z mło 
dzieżową re 
prezentacją 
Węgier. Na 
si czołowi 
p iłkarze 

wodni prze­
bywają w  

Stargardzie 
na kursie instrukto rsk im , zor 
ganizowanym przez G KKF.

Skład naszej reprezentacji 
na mecz z Węgrami oparty 
jest na zespole warszawskie­
go CWKS-u. Z innych zrze­
szeń do Warszawy jedzie ty l­
ko K U B IK  Z *  G W ARDII 
SZCZECIN. A  oto pozostali re 
prezentanci: Zelman, Szczyp­
ko, M inartowicz, Jaworski, Je 
ra, Czuperski { Zguda.

N iedociągnięcia , k tó re  pope ln.o 
no p rz y  o rg an iza c ji te j im prezy, 
n iech  pozwolą n ie  ty lk o  sam ym  
ZPS -iakom , ale i  in n ym , na w y ­
ciągnięcie słusznych w n io sków  i 
n ie ch  będą w  przyszłości podsta­
w ą do rozw ażań nad’  o rgan izow a­
n ie m  spa rtak ia d  zak ładow ych w  
Szczecinie. J . K ra n ko w sk l.

Niestety Jest i „ale".

i EDNĄ z niewielu zreszíq ciem­
nych plam spartakiady był 

brak kolektywnej, zespołowej pra­
cy. Garstka osób zajmujących się 
organizacją tej imprezy nie po­
trafiła, wskutek nawału ciążących 
na niej obowiązków, dopilnować 
należycie wszystkich spraw. A 
przecież można i trzeba było 
zmobilizować szerszy, liczniejszy 
aktyw do współpracy. Rada Koła 
powinna nawiązać ścisły kontakt 
z Radą Zakładową, organizacja­
mi społecznymi, które są w rów­
nej mierze odpowiedzialne za 
stan sportu w ZPS.

M am y pre ten s je  do organ iza 
c j i  ZM P za to , że s ta rczy ło  je j  za 
pa łu  jed yn ie  na dw ie  trzec ie  spar 
ta k la dy . O rganizacja ZM P  to  prze 
cięż n ie  ty lk o  przew odn iczący, a 
n ie ste ty  pod kon iec spa rtak iady 
w idz ie liśm y p rz y  p ra cy  je d yn ie  
k o l. Grenkego, co n ie zb y t ch lu b ­
n ie  św iadczy o zarządzie zak łado­
w ym .

Poważnym  m ankam en tem  by ło  
przeciąganie n ie k tó ry c h  ko n ku re n  
c j i  (np. lekko a tle tycznych ). N ie  na 
leża ło rów nież do n a jfo r tu n n ie j-  
szych pociągnięć organ izow an ie 
spa rtak iady w  okre s ie  o b fitu ją c y m  
w  poważne im p rezy . R aziła z b y t 
m a ła  liczba s ta rtu ją cych  kob ie t, 
co p rz y  m ożliw ośc iach ZPS je s t 
ty m  bardzie j godne na p ię tnow a­
nia.
ZD A JE M Y  sobie doskonale spra 

w ę z tego, że z rob io no w ie le  dla 
po pu la ryzac ji spo rtu , ale m ożna 
b y ło  zrob ić jeszcze w ię ce j. G dyby 
n ie  b łędy o rg an iza cy jne , o k tó ­
ry c h  w spom nieliśm y, spa rtak iada 
da łab y  jeszcze w iększe re z u lta ty  i  
n ie  ulega żadnej w ą tp liw o śc i, że 
w  ro k u  p rzysz łym , po  usun ięc iu  
ty c h  w szystk ich  us terek, będzie 
le p ie j, bo początek je s t ju ż  z ro ­
b io ny . D o b ry  początek.

MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA 
w siatkówce juniorów
W  R O ZG R YW AN YC H  dotychczas 
* ł  spotkan iach p i łk i  s ia tkow ej 
mężczyzn i  ko b ie t o m is trzostw o 
w o je w ó dztw a ju n io ró w  p rz y n io ­
s ły  następu jące w y n ik i:

J u n io rk i:
L ice um  Felczerskie — SKS 

D ąb ie w . o., 11 — le tn ia  Szk, 
Ogóln. — L ic . Pedagogiczne 0:2, 
L ic . W ych. P rzedszko li — TW F 
0:2.

J u n io rzy :
L ic . Ped. — TW F w . O., SKS 

Dąb ie — Techn. H andl. 0:2, 
Techn. B udow lane — 11 — le tn ia  
Szkoła Ogóln. 2:1, T W F  — Techn. 
Bud., 1:2, 11 — le tn ia  Szk. Ogóln.
— Techn. H and l. 0:2, SKS Dąbie
— L ic . Ped. 0:2.

N a jb liższe  spo tkan ia  będą roze­
grane w  sobotę. W  sa li T P D  2 
p rz y  u l. Jag ie lloń sk ie j o godz. 
16.30 odbędą się mecze ju n io re k , 
zaś o te j sam ej godz in ie  w  sali 
Szko ły  Ogólnokszta łcącej p rzy  
u l. H. Pobożnego spo tkan ia  ju ­
n io ró w .

SZTUCZNE 
LODOWISKO 
w Warszawie 
GOTOWE
W 7 ŚRODĘ, 18 bm. w go 
’  ’  dżinach wieczornych zo 

stały zamrożone pierwsze war 
stwy p ły ty  na 
sztucznym lo­
dowisku 
Warszawie 
przy ul. Ła­
zienkowskiej.

W czwartek 
w godzinach 
popołudnio­
wych na sztu 

cznym lodowisku odbył się 
pierwszy trening hokeistów.

UWAGA 
ZWOLENNICY 
P IŁK I NOŻNEJ
U lgowe b ile ty  wstępu po 3 zł- 

na n iedz ie lne  spotkanie p iłk a r ­
skie o Pucha r P o lsk i pom iędzy 
K O LE JA R ZE M  O LS ZTY N  a KO ­
LE JA R Z E M  SZC ZEC IN  są do na­
byc ia  w  Zarządzie P o rtu  Szcze­
c in , na  lis ty  zb io row e dla  zakła­
dów  pracy.

Gdybyśtay przyję li stanowisko Iwana 
Afanasjewicza, człowiek, chcąc postępować ściśle 
według wskazatń nauki, nie mógłby zrobić nawet 
jednego kroku naprzód, gdyż nie ma i  nie może 
być absolutnie ścisłego i  wszechstronnie wyczer­
pującego uzasadnienia naukowego. Tak więc pe­
wien procent ryzyka będzie istniał zawsze i  ocze­
kiwać, aż on zostanie zupełnie usunięty, oznacza­
łoby rezygnację z wszelkiej żywej, praktycznej 
działalności. A  przecież ludzie ośmielili się p ły­
wać po przestworzach oceanu nawet wtedy, gdy 
nip znali ani kompasu, ani chronometru, ani 
sekstansu.

Drugi błąd Iwana Afanasjewicza tkw i w  tym, 
że wedługo jego zdania działanie ogrzanej odnogi 
Golfsztrómu będzie miało charakter nagłego ka­
taklizm u, czegoś w  rodzaju wybuchu wulkanu. 
Tymczasem oddziaływanie morskich prądów na 
klim at jest na tyle zbadane, że możemy dokład­
nie przewidzieć, jak i będzie wpływ ogrzanej od­
nogi Golfsztromu na klim at północnej części Eura- 
zyjskiego kontynentu.

I  Tichon Iwanowicz opowiedział słuchaczom o 
silnym, północno-azjatyckim prądzie, stanowiącym 
przedłużenie Golfsztromu. Prąd ten, chociaż ma 
stosunkowo wysoką temperaturę, płynąc do brze­
gów zachodniej Europy bynajmniej nie powoduje 
nadmiernych opadów i nie zmienia umiarkowane­
go klimatu w podzwrotnikowy. Temperatura wód 
w  odnodze arktycznej będzie zależała od woli 
ludzkiej. Średnice sztolni, a co za tym idzie ilość 
przepusżczonej przez nie wody, jak również głę­
bokość sztolni, od czego zależy siła ciepła wysy­
łanego przez jądro ziemi, są obliczone w  projek­
cie tak, aby nagrzanie wód całego odcinka po­
larnej odhogi rozwijało się stopniowo. Szybkość 
tego procesu możemy regulować dowolniej po­
wiedzmy w ciągu trzech — czterech lat.

— Przy sposobności — ciągnął Tichon Iwano­
wicz —  chciałbym nawiązać do uwag profesora 
Radeckiego, wygłoszonych w  tych dniach przez 
radio. Profesor Radecki uważa projekt Ławrowa 
za zbędny ze względu na to, że temperatura A rk ­
tyk i podnosi się sama przez się, w  sposób natu­
ralny. I profesor Radecki proponuje nam czekać 
z założonymi rekami, aż w  nagrodę za naszą cier

pliwość niebo ześle całkowite ocieplenie się A rk­
tyk i. A  przecież profesor Radecki powinien wie­
dzieć, że proces ten jest powolny, liczyć go trze­
ba na całe stulecia, przy czym nie wiemy, nie 
ty lko  kiedy się zakończy ale i na jakim  stopniu 
ocieplenia zatrzyma się. Dlaczegóż więc nasze po­
kolenie miałoby uchylać się od podjęcia tak po­
tężnego zadania? Uwagę zresztą wypowiedziałem 
na marginesie. Wracam do wykładu profesora 
Gracjanowa. Ustaliliśmy, że wpływ ogrzanej wo­
dy prądu atlantyckiego w basenie polarnym bę­
dzie oddziaływał stopniowo na klim at kontynen­
tu. Profesor Gracjanów straszy nas wynikami tego 
ocieplenia i topienia się gruntowego lodu w  stre­
fie wiecznej marzłoci. Lecz, jeśli w masach at­
mosfery proces ten nie będzie się rozwijał z taką 
katastrofalną szybkością, jak to wyobraża sobie 
szanowny prelegent, tym większej powolności te­
go procesu należy oczekiwać, jeśli chodzi o po­
wierzchnię ziemi. Trzeba wziąć pod uwagę, że 
skorupa lodu gruntowego w  strefie wiecznej mar­
złoci jest pokrytą grubą, nieraz liczącą parę me­
trów warstwą mchu, będącego znakomitym izola­
torem termicznym. W  długie letnie dni średnia 
temperatura w  lipcu, np. w  Wierchojańsku — na 
„biegunie zimna" — wynosi 15— 16 stopni powy­
żej zera, a maksymalna dochodzi do upałów 34—38 
stopniowych. A  jednak te letnie upały nie wywo­
łu ją dostrzegalnych zmian w  warstwie gruntowego 
lodu. Stąd wniosek, że powolne i  stosunkowo nie­
znaczne' podniesienie temperatury zimowej nie 
doprowadzi do tak katastrofalnych roztopów, któ­
rych obawia się prelegent. Press* topnienia grun­

towego lodu pod izolującą poduszką mchu będzie 
powolny î  długotrwały. Oczywiście, z góry na­
leży się przygotować na znaczne zmiany w  na­
turze tych terenów. Prawdopodobnie pojawią się 
nowe rzeki, w  niektórych miejscach koryta sta­
rych rzek nie zdołają pomieścić przybytku pod­
skórnych wód, będą zagrażać wylewy, wyłon i się 
szereg nowych jezior zapadliskowych. Trzeba bę­
dzie zająć się przygotowaniem zbiorników i  ka­
nałów dla spływu nadmiaru wody, wzmocnić 
fundamenty pod budynkami i  torami dróg żelaz­
nych, sztucznie zamrozić niektóre kopalnie i  szy­
by. Jeżeli jednak maleńka Holandia jeszcze w pół- 
barbarzyńskim okresie swojej historii zdołała wy­
rwać morzu znaczne tereny ziemi, to czyż kraj 
tak potężny jak nasz, w  okresie swego rozkwitu, 
w  epoce niezwykłego rozwoju nauki, techniki i 
planowej organizacji sił, da się zatrzymać przez 
jakąś tam zaskórną wodę w dążeniu do coraz 
wyższych stopni kultury? Nie! Nigdy!

Burza oklasków przerwała mowę sędziwego 
uczonego. A le owacja natychmiast ucichła, gdy 
Tichon Iwanowicz podniósł rękę do góry.

—  I  niech nam nie mówią — ciągnął dalej — 
żeśmy już osiągnęli wszystko, co nam potrzeba, 
że doskonale przystosowaliśmy się do istniejące­
go stanu rzeczy, więc że nie ma powodu, jak mó­
wią, wdawać się w  awanturę. Życie — to ruch! 
Nieustanny ruch naprzód! M y dopiero zaczynamy 
właściwe życie i  byłby wstyd uchylać się od we­
zwania życia. Projekt Ławrowa jest takim właśnie 
wezwaniem. Musimy pójść za nim, jeśli chcemy 
stać się godni naszej w ie lk ie j przeszłości, naszej 
wspaniałej teraźniejszości i  jeszcze bardziej cu­
downej przyszłości!

Ostatnie słowa akademika wywołały entuzjazm. 
Rozległy się okrzyki: „Brawo", „N iech żyje Ła 
wrow i jego pro jekt!" W ielu rzuciło się do try 
buny i  oklaskiwało uczonego, który wolno scho 
dził po stopniach. Dzwonek przewodniczącego na 
wet przez dziesiątki megafonów ledwo było sły 
chać,

PIŁKARZE WĘGIER 
w drodze do Londynu 
NA MECZ Z ANGLIĄ

W ŚRODĘ wieczorem wy­
jechała do Paryża re­

prezentacyjna drużyna p iłka r­
ska Węgier na spotkanie *  
Anglią  w  Londynie w  dniu 
25 bm.

W ęgrzy rozegrają 21 lub 
22 bm. w Paryżu treningowe 
spotkanie z drużyną fab ryk i 
Renault — Bjllancourt, w któ­
re j gra ł w swoim czasie obec­
ny kierownik ekipy węgier­
skiej, Gustaw Sebes.

PETRUSEWICZ 
NIE ATAKUJE 
REKORDU

ZAPOWIEDŹ próby pobicia re­
kordu świata przez Petrusowi- 

cza na 200 m żabką, okazała się 
przedwczesna.

Petrusewicz nie 
jest obecnie przy- 
gotowany do te- 
go rodzaju pró­
by.

Trener Makowski oświadczył, iż 
liczy się z możliwością zaatako­
wania rekordu na tym dystansie 
przez Petrusewicza dopiero w 
marcu 1954 r.

Piórem
korespondenta
sportowego

CZCZĄC  roczn ice W ie lk ie j So­
c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji P ażdziern t 
ko w e j K o lo  S portow e „ S ta r t“  
p rzy  C P L iA  zorgan izow ało w ie lk i 
tu rn ie j tenisa sto łow ego o ty tu ł 
m is trza  zakładow ego 1 nagrodę k le  
row n ie tw a . Im preza ta  pow inna 
w reszcie ożyw ić  ty c ie  św ie tlico ­
w e. k tó re  dotychczas zna jdo w ało  
sie w  s tanie le ta rgu . (O rl)

*  *  *

JED N O z na jżyw o tn ie jszych  k ó ł 
spo rtow ych  w  Łobezle, KS 
„ Z ry w “ , p rz y  Zasadniczej Szkole 
M e ta low e j moż.e poszczycić sie n ie  
h v le  ja k im i osiągn ięc iam i: w y k o ­
nanie i zdobyw ania  odznak 
SPO i  k la s y f ik a c ji w  130 proc., 
s tu proce ntow y  ud z ia ł w  im prezach 
m asowych (B ieg i N arodow e, m ar­
sze, w ie lo b ó j, zaw ody korespon­
dency jne), zorgan izow an ie z oka - 
z1i M iesiąca Pogłębien ia P rzy ja ź ­
n i Po lsko -  R adz ieck ie j tu rn ie ju  
szachowego, spotkań w  koszyków ­
ce i  s iatków ce oraz zdobycie m i­
s trzostw a po w ia tu  w  p iłce  Siatko­
w e j — to  sukcesy, k tó re  m ów ią  ga 
m e za siebie. (St. St.)

SPORT? w  R e jonow e j Z b io rn ic y  
Z łom u nareszcie ruszy ł. D z i tk l  
in ic ja ty w ie  TP P -R  zorganizow ano 
ko ło  spo itow e . D otychczas powo 
łano do ty c ia  cz te ry  sekcje. N aj 
ba rdz ie j ożyw ioną dziahflhuść 
p rze ja w ia ją  tenis iści, k tó rz y  m a­
ją  ju ż  na sw ym  kon c ie  zw yc ię­
s tw o nad PP RC iP w  stos. ¿:2. 
Rów nież ju n io rz y  Z b io rn ic y  polso 
n a li w  ide n tyczn ym  stosunku 
p in g-pong is tów  PPRC iP. Spotkan ia 
te  rozegrano w  czasie M iesiąca Po 
g łąbienia P rzy ja źn i Po lsko-R adziec 
k ie ł Rów nież d la  uczczenia M ie­
siąca w ybu do w an o sposobem go­
spodarczym  bo isko do s ia tkó w k i.

*  » •
POM w  R ESKU, to  ośrodek do­

brze pracującego. LZS . D o tych ­
czas u ru cho m io no  sześć sekc ji. 
Przekroczen ie p la nu  odznak SPO, 
po dw o jen ie  lic z b y  cz łonków , suk ­
cesy spo rtow e na re jon ow e j spar­
ta k ia dz ie  w  M arian ow ie  — św iad­
czą o  m ąd re j, rozum nej p ra cy  Ra 
d v  K o ła  i  tw ó rczym  zapale człon 
k ó w  LZ S  Resko. (W ł. S ie ń )

^ K iS W O B iA D ?
Barszcz b u ra k o w y  z grzankam i. 

Dorsz z cebulą, z iem n ia k i, surów  
ka z w ło sk ie j kapusty.
DORSZ Z C EBU LĄ 

Pó ł kg  dorsza, pó ł szkl. o le ju , 
2 duże cebule, p ie prz  i sól,, ocet 
lu b  sok z c y try n y . Oczyszczonego, 
świeżego dorsza p o k ra ja ć  w  ka ­
w a łk i i  nasolić  na 2—3 godz. Roz­
grzać o le j na pa te ln i i  smażyć r y  
be na w o ln ym  og n iu , n ie  otacza­
ją c  an i w  mące an i w  bu łce. Z ru  
m ien ione z obu s tron  ka w a łk i, u- 
łożyć na pó łm isku , na w ierzchu po 
łożyć  przesmażoną cebule , popie 
orzyć, posolić i  le k k o  sk ro p ić  so­
kiem  cy try n o w y m  lu b  octem  T a k  
p rzyrządzony dorsz może być  po­
daw any na gorąco lu b  z im no, a 
przechow yw any w  chłodzie przez 
parę dn i je s t b. smaczny.

W ydaw ca: In s ty tu t W aw niozy 
„C z y te ln ik “ . R edaguje ko leg ium . 
R edakcja — Szczecin, a l. W ojska 
Polskiego 29, I I  p. T e ł.: 57-41. Sekre 
ta r ia t  i  Nacze lny Red.. 28-33. Se­
k re ta rz  R ed akc ji 58-21. Zastępca 
red . nacz. 62-35. D z ia ł Korespon­
dentów  i  S yg na ły . 21-18 D z ia ł 
M ie js k i 27-77. K ie r. Dz. m ie jsk ie ­
go, dz. m orsk i i  fo to re p . 50-2!. 
S p o rt 56-18. Sekre ta rz  re d a k c ji 
nocne j po godzin ie 21. R edakto r 
naczelny p rz y jm u je  w  godz. 12 
do 13. N iezam ów ionyeh ręko p i- 
sótv n ie  zw raca sie. Adres adm i­
n is tra c ji:  Szczecin, a l W ojska
Polskiego 29, I  p.. te l. 58-27. 
29 I I  r> te l 28-43.

Szczecińskie Z ak łady G raficzne 
Szczecin, n l. K rzyszto fa  7.
X —4—15188. N r  zam . 6310.13.U.S3,
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